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Święta ‘Bożego grodzenia i zbliżający się 9{pwy Kpij to olęres skłaniający do wspomnień i podsumowań, abe też okpes radości i nowych nadziei. W mijającym 2006 rolęu wiele planów udafo -się nam zrealizować. Inne, zarówno te dotyczące pracy zawodowej, jatji życia osobistego, spróbujemy zrealizować w nowym ro/ęu. W imieniu kierownictwa Tolitechnilł ‘Kraięowslęiej życzę wszystkim pracownicom i studentom naszej uczelni zdrowych, spokojnych i radosnych świąt Bożego Sjarodzenia, a w nadchodzącym 2007 rolęu dużo optymizmu, wielu wspaniałych sukcesów, pełnej re-ałizacjizamierzeń, a także wszelkiejpomyśłności wżyciu osobistym i rodzinnym.
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Trudne czasy uczelni technicznych

Dla uczelni technicznych nastat niełatwy okres w aspekcie rekrutacji na prowadzone przez nie studia. Z jednej strony niż demograficzny dotyka nasze uczelnie, z drugiej strony — w naszym kraju kierunki techniczne nie cieszą się popularnością. W artykule wstępnym najnowszego „Forum Akademickiego” (10/2006, s. 1) Grzegorz Inert omawia ten temat. Otóż relatywnie niewielu naszych maturzystów wybiera się na studia techniczne. Szacuje się ich liczbę na zaledwie 15 proc, wszystkich, którzy chcą studiować. Średnia w Unii Europejskiej jest zdecydowanie wyższa — 26 proc., a w sąsiednich Czechach aż 30 proc, studentów wybiera kierunki techniczne. Przyczyn takiej sytuacji u nas jest wiele, ale najczęściej wskazuje się na szkolnictwo średnie jako głównego winowajcę.

Technika, których absolwenci dawniej kontynuowali naukę niemal wyłącznie w wyższych szkołach technicznych, przestały istnieć. Licea natomiast nie rozbudzają zainteresowania techniką ani nie przygotowują należycie do studiów technicznych. Ponadto poza tematyką komputerową i informatyczną brakuje u nas czasopism upowszechniających zagadnienia techniki wśród młodzieży. Decydujące okazały się skutki zniknięcia matematyki, jako przedmiotu obowiązkowego, z matury. Rozpowszechniony jest też mit, że studia techniczne są trudniejsze, bardziej wymagające i czasochtonniejsze niż humanistyczne, a ponadto dotąd najbardziej poszukiwane na rynku pracy i najbardziej popłatne były zawody, w których nie kształcono w minionym okresie.

Po roku 1990 szkolnictwo wyższe przeżyto w Polsce istną rewolucję, zwiększając prawie pięciokrotnie liczbę studentów. Ale jak przystało na kraj biedny i rozwijający się, nacisk położono na studia niskonakładowe, w których zwiększenie liczby studentów nie pociąga za sobą znacznych wydatków. Najbardziej rozbudowano ofertę kształcenia w zakresie zawodów związanych z obsługą gospodarki rynkowej, dotąd ewidentnie nierozwiniętych, a więc w marketingu, kierowaniu i administrowaniu, zarządzaniu zasobami ludzkimi, zarządzaniu bezpieczeństwem i zarządzaniu jakością, informatyce i informacji oraz psychologii stosowanej. Równocześnie zaledwie 15 proc, szkół wyższych, licząc łącznie szkoły publiczne i prywatne, oferuje kierunki techniczne.

O tym, że sytuacja jest niewłaściwa, świadczą sygnały z rynku pracy. Już początki ożywienia gospodarczego i ożywienia w budownictwie przyniosły sygnały o niedostatkach kadry technicznej. Mimo ciągle wysokiego bezrobocia, szacowanego aktualnie na ponad 15 proc, aktywnych zawodowo, w wielu zawodach technicznych — i to zarówno na szczeblu kadry średniej (technicy), jak i wyższej (inżynierowie) — brakuje osób chętnych do pracy i o stosownych kwalifikacjach.

Politechnika Krakowska od paru lat „odczuwa” te tendencje. Ten rok też byt zdecydowanie niekorzystny. Nawet Wydział Architektury, który tradycyjnie „przebierał” wśród kandydatów i pamięta „tłuste” lata, gdy na miejsce było ponad 5 chętnych, w tym roku odnotował zaledwie niecałe 700 podań na studia stacjonarne.

Jak ta sytuacja jest postrzegana przez władze Politechniki Krakowskiej? Jaka jest geneza i diagnoza trudności z naborem? Jakie środki zaradcze podjęto, a jakie są planowane i jak prognozuje się rozwój sytuacji w nadchodzących latach? Z tymi pytaniami Redakcja „Naszej Politechniki” zwróciła się do osoby najbardziej na naszej uczelni kompetentnej w tym względzie, do prorektora do spraw dydaktyki, profesora Rafała Paleja.

Macie/ Zfowodzki

Co z tymi studentami?

Z tym pytaniem zwróciła się do mnie Redakcja „Naszej Politechniki”, inspirowana zapewne programem telewizyjnym „Co z tą Polską?”. Jest odpowiedni moment — po zakończonej rekrutacji — by podjąć się próby postawienia diagnozy i oceny sytuacji oraz prognozy na następne lata. Postaram się to uczynić, mając świadomość, że wszystkim pracownikom, którym leży


na sercu przyszłość Politechniki, sprawy te nie są obojętne.

Na początek spróbuję odpowiedzieć na dwa pytania: czego oczekuje Politechnika Krakowska od kandydatów na studia oraz czego oczekują kandydaci od studiów na naszej uczelni. Odpowiedź na pierwsze pytanie jest dość oczywista: chcielibyśmy wszyscy, by zarówno poziom przygotowania do studiów, jak i liczba kandydatów odpowiadały naszym oczekiwaniom. Chcielibyśmy po prostu dużo bardzo dobrych kandydatów na studia. Jeśli chodzi o drugie pytanie, to wy-daje mi się, że kandydaci coraz bardziej zdają sobie sprawę z tego, że czas, wysiłek i środki finansowe zainwestowane w studia mają im zapewnić start zawodowy; że nie jest to okres, który ma być wyłącznie mity, łatwy i przyjemny. Dowodem tej tezy jest tegoroczna rekordowa rekrutacja na AGH — na niełatwe przecież studia techniczne.

Jest zatem spory procent młodzieży, która — nie zważając na trudy — chce zdobyć wykształcenie zapewniające jej dobrą pracę, zarówno w kraju, jak i za granicą. Co zrobić, by wybrali właśnie naszą uczelnię. Moim zdaniem należy, niezależnie od kierunku studiów, dbać o promocję rozumianą bardzo szeroko. O naszej uczelni musi być „głośno” na tragach edukacyjnych, na Festiwalu Nauki, przy każdej okazji. Takie imprezy, jak Dzień Informacyjny, Dzień Otwarty, spotkania w szkołach ponadgimnazjalnych są nadal niezbędne. Musimy się chwalić sukcesami naszych studentów, biorących udział w różnego rodzaju konkursach i zawodach. Głównym źródłem informacji, co wykazała ankieta przeprowadzona wśród nowo przyjętych studentów, jest w chwili obecnej Internet. Ale nie można na nim poprzestać. Kandydaci czerpią również informacje od swoich starszych kolegów. Ich opinia o warunkach studiowania jest często najważniejsza. Stosowanie odpowiedniej techniki reklamowej w celu przyciągnięcia kandydatów na studia to za mato. Bardzo wiele zależy od tego, jakie są kierunki i programy studiów, jak są one realizowane, jakie są relacje pomiędzy kadrą dydaktyczną i studentami. Od jakości obsługi studentów przez dziekanaty,
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od jakości życia w domach studenckich, od oferty udziału w życiu sportowym i od wielu z pozoru nieistotnych czynników zależy marka Politechniki. Z wielu elementów możemy być dumni, ale podobnie jak ogród uczelnia wymaga statej troski. Edukacja, jak każdy towar, podlega prawom rynku. Na znak firmowy trzeba stale pracować.

W tym roku przyjęliśmy niemal tyle samo studentów na studia stacjonarne, co w roku ubiegłym. Niektóre wydziały przyjęty więcej osób niż planowały, inne odnotowały pewien niedobór. Na październikowym posiedzeniu Senatu PK wskazywałem na Nauka, , o



prawdopodobne przyczyny tych niepowodzeń. Jest szansa, że w przyszłym roku sytuacja ulegnie poprawie, zważywszy na fakt, że AGH przyjęta w tym roku prawie 25 proc, więcej osób niż planowała. Większość kierunków oferowanych przez PK znajduje się w ofercie AGH. Konkurencja pomiędzy obiema krakowskimi uczelniami technicznymi jest nieunikniona i powinna przynieść pozytywne rezultaty na polu jakości kształcenia — z korzyścią dla studentów. Plany studiów na tych kierunkach muszą spełniać standardy kształcenia (nadal w fazie opracowywania przez ministerstwo), narzucające około 50 proc, treści programowych. Od tego, czym zostanie wypełniona reszta programu, może zależeć decyzja kandydata o podjęciu studiów na danej uczelni.

Sytuacja na studiach niestacjonarnych zmienia się w ostatnich latach dynamicznie. Zmniejsza się zainteresowanie studiami I stopnia (zawodowymi), natomiast zwiększa się liczba kandydatów na studia II stopnia (uzupełniające magisterskie). Jest to tendencja występująca zarówno na PK, jak i w AGH. Nasza uczelnia powinna w pierwszej kolejności dbać o nabór odpowiedniej liczby dobrze przygotowanych kandydatów na studia stacjonarne. Studia niestacjonarne powinny być prowadzone, pod warunkiem że będą się samofinansowały. Studia te promują znak firmowy Politechniki Krakowskiej, dając możliwość dodatkowego zarobku pracownikom dydaktycznym.

Pora na podsumowanie. Dane statystyczne mówią prawdę, ale globalnie. Procent chętnych do studiowania kierunków technicznych nie jest imponujący, ale to od ośrodka akademickiego i od renomy uczelni będzie zależeć liczba i jakość kandydatów na studia. Mamy na Politechnice renomowane kierunki studiów, takie jak architektura i urbanistyka czy budownictwo. Dużą popularnością cieszą się: informatyka, inżynieria środowiska, elektrotechnika czy automatyka i robotyka. Należy dołożyć starań, by liczba kierunków chętnie wybieranych przez kandydatów rosła. Mamy dobrą koniunkturę na krajowym i europejskim rynku pracy. O absolwentów niemal wszystkich kierunków studiów technicznych zaczynają zabiegać pracodawcy. Powinniśmy dążyć do ugruntowania opinii, że dyplom Politechniki Krakowskiej to gwarancja dobrego wykształcenia. Jestem przekonany, że dbając o wysoki poziom kształcenia, możemy nie bać się niżu demograficznego. Małe ośrodki akademickie, kształcące masowo na „łatwych” kierunkach, z pewnością go odczują.

Rafał Palej


I n i c t w o wyższe



Przyszłość nauki i szkolnictwa wyższego w Polsce według aktualnych zamierzeń rządowych

Podstawowym miernikiem nowoczesności, rozwoju i dobrobytu staje się wiedza, informacja i umiejętność. W świecie coraz wyraźniej rysuje się podział na społeczności wyposażone w wiedzę i dostęp do informacji (Information rich) i ich pozbawione (Information poor). Od przynależności do jednej z tych grup zależy przyszłość narodów i regionów. Podstawowym wyzwaniem dla krajów Unii Europejskiej staje się udział w globalnej rywalizacji w zakresie konkurencyjności produktów i usług. W ramach otwartych rynków trwa ostra i pozbawiona skrupułów walka o udział w lukratywnych działach międzynarodowego podziału pracy. Globalizacja i rozwój mediów elektronicznych stały się wyzwaniem i jednocześnie spowodowały zagrożenie ekonomiczne ze strony dynamicznych, zorientowanych na postęp i nowoczesność społeczności. Już w 1996 r. Hans-Peter Martin i Harald Schuman1 wykazali, że w latach 90. koncerny amerykańskie, japońskie i europejskie na szeroką skalę wykorzystywały do przetwarzania informacji wysoko kwalifikowaną siłę roboczą


w Azji Południowej. Wysokie podatki i gaże kadry skłoniły wielkie koncerny do tego, by zlecać przetwarzanie ogromnej liczby danych w Indiach, gdzie koszty zatrudnienia pracowników byty trzykrotnie niższe. Przemysł software‘owy na subkontynencie indyjskim zatrudniał rzeszę specjalistów, którzy otrzymali znakomite wykształcenie na angielskojęzycznych uniwersytetach Madrasu, New Delhi i Bombaju. To wówczas spopularyzowano w biznesie hasto: „Trzech Hindusów za jednego Szwajcara”. Trudno precyzyjnie określić, jak wielkie są to obecnie przesunięcia, ale w opracowaniach na ten temat mówi się o 3 min stanowisk pracy w roku 2005, i to stanowisk dla



1 Martin H.-P, Schuman H., „Die Globalisierungsfalle”, Rowohlt Verlag GmbH, Reinbek bei Hamburg 1996. osób najlepiej wykwalifikowanych i gratyfikowanych. Cykliczne protesty anty-globalistów i organizacji kontestujących obecny porządek gospodarczy mają wyraźny aspekt ekonomiczny. Sprzeciw wynika z utraty dobrze płatnych stanowisk pracy, związanych z przetwarzaniem informacji, które przenosi się na obszary, gdzie koszty zatrudnienia są dużo niższe.

Uważa się, że obecnie głównym wyzwaniem dla Unii Europejskiej jest konkurencyjność na poziomie globalnym w zakresie innowacyjności gospodarki. W tej sytuacji 25 krajów jednoczącej się Europy ma poważne kłopoty. Otóż inwestycje w prace badawczo-rozwojowe kształtują się przeciętnie na poziomie poniżej 2 proc. PKB, podczas gdy w USA osiągają prawie 2,6 proc., a w Japonii — ponad 3 proc. W zakresie innowacyjności pojawił się też nowy, poważny konkurent. Są nim Chiny. Na razie zajmują jeszcze daleką pozycję za wiodącymi krajami, ale wydatki na badania rosną tam o 10 proc, rocznie i prognozuje się, że w 2010 r. wskaźnikowo zrównają się z Unią Europejską.

W tej sytuacji coraz częściej mówi się o zmianie zadań stawianych przed uniwersytetami. Tradycyjnie zajmowały się one nauką, dydaktyką oraz gromadzeniem i upowszechnianiem wyników dokonań naukowych i dydaktycznych. Obecnie wyznacza się im jako cele strategiczne badania naukowe, dydaktykę i innowacje, a więc kontakty z gospodarką i odpowiadanie na jej potrzeby oraz wdrażanie wyników badań naukowych.

Bardzo poważnym problemem w jednoczącej się Europie jest też kształcenie kadr. Różnorodność językowa, programowa i kompetencyjna jest istotnym hamulcem w rozwoju i integracji. Nauka i szkolnictwo wyższe zostały zaliczone do kultury i pozostawiono je w gestii poszczególnych państw. Nie są więc obejmowane dyrektywami (obowiązującymi) Unii, zatem wszelkie działania i ustalenia w tej dziedzinie mają charakter dobrowolny i niejako „oddolny". W efekcie przepływ kadry nauczającej i badawczej, a także wymiana studentów pomiędzy uniwersytetami i pomiędzy poszczególnymi krajami jest marginalna. Odmienności w programach i strukturach studiów, a także w wydawanych przez uczelnie dyplomach, ich nazewnictwie, kwalifikacjach i uprawnieniach są ogromne. Zwłaszcza stare demokracje, z wieloletnią tradycją edukacyjną, ze specyficznymi, rozbudowanymi, wielosektorowymi strukturami nauczania (Francja, Niemcy, Wielka Brytania) są przywiązane do swoich systemów. W tej sytuacji problem braku „kompatybilności" i uznawal-ności wykształcenia i stopni naukowych okazuje się poważną przeszkodą w integracji i w rozwoju tzw. „europejskiej przestrzeni nauki i szkolnictwa wyższego”. Jednym z jaskrawych przykładów w dziedzinie mobilności kadry (poza trudnościami językowymi i różnicami w standardach płacowych) jest konieczność nostryfikacji dyplomów i stopni naukowych w ramach Unii1.

Kraje Unii Europejskiej podjęty wiele inicjatyw, by zmodernizować obowiązujący w nich system szkolnictwa wyższego i uczynić go spójnym. Najistotniejsze były dwie — Deklaracja Bolońska z 1999 r. oraz Strategia Lizbońska z 2000 r. Celem jest stworzenie europejskiej, spójnej i jednorodnej przestrzeni szkolnictwa wyższego, w której będzie możliwy przepływ studentów oraz kadry nauczającej i badawczej pomiędzy poszczególnymi uczelniami i krajami. Strategia Bolońska zakłada docelowy system bazujący na studiach modułowych, punktowym systemie ocen i trzech cyklach nauki: przedmagisterskim, zakończonym stopniem licencjata lub równoważnym (inżyniera); magisterskim, zakończonym dyplomem pierwszego stopnia naukowego; doktoranckim. Strategia Lizbońska ma szerszy i raczej gospodarczy charakter i stawia za cel stworzenie w zjednoczonej Europie nowoczesnej gospodarki opartej nawiedzy i informacji, gospodarki, która będzie tak konkurencyjna i innowacyjna, że prześcignie amerykańską. Założono, że do 2010 r. nakłady na badania osiągną 3 proc. PKB krajów UE, przy czym dwie trzecie


z nich będzie pochodzić z sektora prywatnego2.

Już wiadomo, że tego celu nie da się osiągnąć; że proces jest spowolniony; że nakłady na badania osiągną w roku 2010 zaledwie 2,2 proc. PKB i że najgorzej jest w zakresie wkładu w naukę przemysłu i przedsiębiorstw, a więc że relacja uniwersytety — gospodarka nie jest uformowana korzystnie. Poważnym problemem w dziedzinie badań naukowych w Unii Europejskiej jest rozproszenie kadry i nakładów. Szacuje się, aż 2000 uniwersytetów z 25 krajów Unii aspiruje do prowadzenia badań naukowych. Dla porównania w USA 95 proc, federalnych środków na badania uniwersyteckie trafia do co najwyżej 200 uczelni3. Wszystko wskazuje na to, że Unia Europejska będzie musiala szybko doprowadzić do wyraźnej konsolidacji swojego potencjału naukowego i dydaktycznego. Dąży się zatem do wyodrębnienia dwóch typów szkół wyższych — licznej grupy uczelni kształcących na niższym poziomie, odpowiadających pojęciu wyższej szkoły zawodowej oraz mniejszej grupy uniwersytetów, kształcących na poziomie wyższym (magisterskim i doktorskim), posiadających uprawnienia do nadawania wysokich stopni naukowych i prowadzących badania naukowe na nowoczesnym, światowym poziomie.

Te wszystkie zjawiska i problemy dotyczą, oczywiście, i naszego Kraju. Wieloletnie niedostatki w nakładach i reformach szkolnictwa wyższego, a także i czynniki ogólne, jak zapóźnienia rozwojowe i zdecydowanie niższy od średniego poziom stopy życiowej, wymagają szybkich i przemyślanych działań. Z nadzieją i ciekawością można było zatem oczekiwać konferencji „Perspektywy rozwoju nauki i szkolnictwa wyższego w latach 2007 - 2013”, zorganizowanej dla gazet akademickich przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego 8 listopada w gmachu Ministerstwa, w Warszawie.



Odbyła się ona w dzień po spotkaniu premiera RR Jarosława Kaczyńskiego z przedstawicielami nauki i szkolnictwa wyższego. W konferencji dla redaktorów akademickich wzięli udział profesorowie: Michał Seweryński — minister nauki i szkolnictwa wyższego, Stefan Jurga — sekretarz stanu w Ministerstwie Nauki i Szkolnictwa Wyższego i Jan Wojtyła — szef gabinetu politycznego ministra wraz z zespołem współpracowników. Na wstępie podkreślono, że dla obecnego rządu RP nauka i szkolnictwo wyższe stanowią priorytet i są postrzegane jako wiodąca sita rozwojowa Kraju. Nakłady na badania, zwłaszcza stosowane, są traktowane jako impuls do pobudzania gospodarki. Jak to bywa w kapitalizmie, wszelkie sentymenty i priorytety wyraża się w pieniądzach. Rząd zaplanował na naukę i szkolnictwo wyższe w budżecie na rok 2007 kwotę 6 mld złotych. Dodatkowo decyzją premiera przeznaczono na nie 350 min złotych. Powinno to pomóc w realizacji ewolucyjnych reform. Przedstawione zamierzenia, plany na przyszłość i stanowisko Ministerstwa można ująć w następujące grupy tematyczne:

Badania naukowe

♦ Projektuje się zmianę organizacji i zasad finansowania badań. Celem wiodącym, poza usprawnieniami i konsolidacją potencjału naukowego, jest odbiurokratyzowanie i odpolitycznienie badań i nauki. Planuje się, że ministerstwo zrezygnuje z bezpośredniego zarządzania badaniami na rzecz dwu specjalistycznych, odrębnych organizacyjnie i samodzielnych agencji, których władze będą wybierane spośród przedstawicieli środowiska nauki i szkolnictwa wyższego. Mają to być — Narodowe Centrum Badań i Rozwoju — powołane do spraw badań rozwojowych, innowacyjności, wdrożeń i komercjalizacji wyników badań naukowych oraz Agencja Badań Podstawowych, finansująca oraz nadzorująca badania teoretyczne i takie, które nie mają zastosowania w praktyce. (Chodzi o to, by popierając innowacyjność i ścisły związek badań z gospodarką, nie doprowadzić do intelektualnego „wyjałowienia” dyscyplin i poszukiwań ściśle teoretycznych). Rola ministerstwa sprowadzi się do przydzielania funduszy na badania, określania priorytetów i kierunków faworyzowanych w badaniach i ogólnego nadzoru nad pracą agencji.

	
♦    Zamierza się rozwiązać problem, jaki stanowią jednostki badawczo-rozwojowe, podlegające obecnie różnym ministerstwom branżowym oraz instytuty badawcze PAN. Planuje się wyodrębnić jednostki, które prowadzą działalność dydaktyczną i włączyć je do szkół wyższych. Wiodące jednostki naukowe, a więc I lub II kategorii, zostaną podporządkowane Ministerstwu Nauki i Szkolnictwa Wyższego, natomiast jednostki słabsze, o mniejszym potencjale naukowym i badawczym zostaną przekształcone w centra usługowe i konsultingowe, działające na zlecenie rynku.


	
♦    Zamierza się powołać regionalne konsorcja naukowo-badawcze, łączące w stałych relacjach partnerskich naukę z przemysłem i wspierające innowacyjność polskiej wytwórczości, a zarazem sprzyjające rozwojowi nauki i badań ukierunkowanych na szybkie wdrażanie.


	
♦    Ministerstwo chce mocniej niż dotychczas powiązać prowadzenie badań z funduszami z Unii Europejskiej. Planuje się propagowanie 7. Programu Ramowego (2007 - 2013), by zwiększyć udziat polskich projektów w badaniach zakwalifikowanych do finansowania. Stan obecny (6. Program Ramowy) jest dla nas niekorzystny, gdyż uzyskane przez Polskę dofinansowanie odpowiada wnoszonemu przez nasz Kraj wkładowi, więc nic „nie zarabiamy”.


	
♦    Planuje się poprawę finansowania badań z budżetu państwa od roku 2007, w którym zwiększono nakłady na ten cel o 10 proc, w stosunku do obecnego budżetu, tak by w roku 2010 środki przeznaczone na badania osiągnęły 1 proc. PKB, zgodnie z założeniami Strategii Lizbońskiej.



Szkolnictwo wyższe

	
♦    Ministerstwo będzie kontynuować i przyspieszać proces tzw. „boloniza-cji" studiów, między innymi opierając się na krajowym systemie kwalifikacyjnym.


	
♦    Opracowano „prorozwojowy” algorytm finansowania publicznego szkolnictwa wyższego, faworyzujący uczelnie silne, dynamiczne i innowacyjne,


tj. posiadające uprawnienia do doktoryzowania i habilitowania; pozyskujące granty krajowe i unijne; prowadzące równolegle obok studiów w języku polskim studia w językach obcych; zatrudniające zagranicznych profesorów; posiadające korzystne proporcje kadry (przede wszystkim tzw. samodzielnych pracowników) w stosunku do liczby studentów.

	
♦    Dąży się do tego, by pozycja uczelni i jej potencjał naukowy byty wyrażane w jej nazwie, co przewiduje ustawa.


	
♦    Konieczna wydaje się konsolidacja szkolnictwa wyższego, zwłaszcza jednostek mniejszych i o słabszym potencjale. Poza najprostszą formą — łączeniem i włączaniem słabszych uczelni do silniejszych, rozważa się modele sieciowe i federacyjne.


	
♦    Ministerstwo zamierza uzyskać środki z Unii na rozwój „infrastruktury szkolnictwa wyższego”.


	
♦    Ministerstwo odnotowuje odczuwalne w procesie rekrutacji na studia wyższe skutki niżu demograficznego. Widoczne jest małe zainteresowanie studiami ścisłymi, technicznymi i przyrodniczymi. Planuje się zatem stymulację i zastosowanie zachęt finansowanych ze środków UE.


	
♦    Zgodnie z ustawą uczelnie są autonomiczne. Ministerstwo będzie dążyć do poszerzenia tej autonomii i kompetencji uczelni najlepszych, posiadających najwyższe uprawnienia (do habilitowania). Wyrażałoby się to na przykład w prawie do samodzielnego określania programów i kierunków nauczania.



W zakresie kadrowym

	
♦    Ministerstwo pragnie podjąć starania, aby zatrzymać w Kraju najwartościowszą kadrę naukową (traktowaną jako potencjał strategiczny), ograniczając emigrację zarobkową młodych badaczy, zwłaszcza doktorów.



Można to osiągnąć, zwiększając ich uposażenia poprzez honoraria uzyskiwane z udziału w badaniach. Planuje się też 3-letnie granty dla przedsiębiorstw na zatrudnienie młodych doktorów.

	
♦    Studia doktoranckie staną się,







zgodnie z procesem bolonskim, trzecim stopniem nauczania prowadzonego przez uniwersytety. Aby kształcić najwartościowsze intelektualnie kadry dla struktur państwowych, Ministerstwo planuje uruchomienie odrębnych, elitarnych studiów doktoranckich o charakterze międzyuczelnianym. Będą to studia dla najzdolniejszej młodzieży (wiąże się to z wysokimi stypendiami). Wstępnie określa się liczbę słuchaczy na 2 tys. Ministerstwo zamierza pokryć koszty ze środków Unii Europejskiej.

♦ Ministerstwo zdaje sobie sprawę, że uposażenie pracowników szkół wyższych stymuluje ich aktywność. „Szanując” autonomię uczelni, stoi na stanowisku, że władze uniwersytetów w ramach określonych przez Ministerstwo szerokich „widełek” uposażenia na poszczególnych stanowiskach w stosunku do swoich możliwości i wyników finansowych same określają pobory kadry.

W zakresie legislacyjnym

♦ Ministerstwo stoi na stanowisku, że należy unikać częstych i gwałtownych zmian. Nie zamierza tworzyć nowych aktów prawnych, zastępujących obecne, zwłaszcza ustawę „Prawo o szkolnictwie wyższym". Będzie jedynie przygotowywać jej korekty, poprzez eliminację dostrzeżonych błędów, niespójności i sprzeczności, na drodze kolejnych nowelizacji (pierwszą wprowadzono w tym roku).

♦ Ministerstwo pracuje nad rozporządzeniami do ustawy z roku 2005 „Prawo o szkolnictwie wyższym”, bez których wiele jej zapisów nie będzie zrealizowanych. Dotąd wydano 22 rozporządzenia. Pozostało jeszcze do opracowania 16.

♦ Myśli się o usprawnieniu mechanizmów i procedur likwidacji uczelni i eliminowaniu niekorzystnych skutków zamknięcia szkoły wyższej. Dotąd nie było to należycie przygotowane od strony prawnej i procedur resortowych. Doświadczenie pokazuje, że do upadłości i likwidowania szkół wyższych, zwłaszcza prywatnych, dochodzi obecnie często.

	
♦    Kształcenie na odległość jest pewnym problemem merytoryczno-organizacyjnym. Próbuje się go realizować w ramach istniejących struktur, ale pojawiają się też postulaty nowego ujęcia organizacyjnego. Ministerstwo stoi na stanowisku, że kształcenie na odległość może występować tylko jako element uzupełniający tradycyjny proces dydaktyczny. Zwraca się też baczną uwagę na to, by ta procedura nauczania nie doprowadziła do obniżenia poziomu jego jakości i osiąganych wyników.



Ogólnopolska konferencja zorganizowana dla prasy akademickiej w Ministerstwie Nauki i Szkolnictwa Wyższego data odczucie merytorycznie dobrze przygotowanej. Ministrowie sprawiali wrażenie pełnych dobrej woli, uzasadnionego optymizmu, choć świadomych ogromu koniecznych zmian, przekonanych co do słuszności swojego programu, kompetentnych i doskonale zorientowanych w ogólnej sytuacji panującej w Europie, w Kraju oraz na poszczególnych uniwersytetach. Miło, że podkreślali znaczenie i opiniotwórczy charakter prasy środowiskowej w lokalnej społeczności akademickim, jak również jej rolę w przekazywaniu szerokiemu ogółowi uczelnianemu bieżących informacji. Jednakże w tej beczce miodu była i łyżka dziegciu. Otóż w Polsce działają 383 uczelnie (publiczne i prywatne), nie licząc filii i seminariów duchownych (diecezjalnych i klasztornych), i są zarejestrowane 233 tytuły prasy akademickiej (według stanu z czerwca br.), tymczasem na konferencji prasa uczelniana była reprezentowana przez zaledwie... 23 osoby (sic!). Trudno mi to zjawisko wyjaśnić w racjonalnych kategoriach. Mam nadzieję, że konferencja nie była zorganizowaną pośpiesznie przed wyborami do władz lokalnych akcją promocyjną ugrupowań politycznych rządzącej koalicji. Niezależnie od rzeczywistych powodów rodzi się ogólna refleksja — organizacji, tak jak demokracji, trzeba się długo uczyć i systematycznie ją doskonalić. Cieszymy się z nowości w komunikacji i łączności, korzystamy z telefonii stacjonarnej, komórkowej i satelitarnej, z łączności internetowej i z poczty elektronicznej, należy jednak pamiętać o niemieckim przysłowiu: Organisation vor Technik.

Maciej Ztowodzki

1

 Odmienna jest sytuacja w Unii Europejskiej w zakresie uznawalności kwalifikacji zawodowych. Tu swoboda przemieszczania i pracy w dowolnym kraju członkowskim uznana została za fundamentalną. Obywatele państw członkowskich mają prawo do zatrudnienia lub podjęcia pracy na własny rachunek w dowolnym kraju Unii i do traktowania na równi z obywatelami tego kraju. Regulują to specjalne, ogólne dyrektywy (obowiązujące członków Unii) oraz dyrektywy sektorowe dla kilku zawodów (architekt, położna, pielęgniarka, farmaceuta, lekarz, dentysta i lekarz weterynarii).

2

 Dla porównania w 2003 r. Polska przeznaczyła na badania zaledwie 0,36 proc. PKB, a obecnie znajduje się w tym względzie na ostatnim miejscu wśród 25 krajów Unii.

3

Zob.: Ryszard Mosakowski, „Okręt flagowy wiedzy", Forum Akademickie 2006, nr 7 - 8.


Rektor , sendi

Inicjatywy Konwentu Seniorów PK

Wiosną bieżącego roku Konwent Seniorów Politechniki Krakowskiej na jednym ze swoich posiedzeń podjął inicjatywę organizowania otwartych spotkań, na których znakomitości świata nauki wygłaszałyby wykłady. Dotąd odbyty się dwa takie spotkania. W czerwcu gościliśmy prof. zw. Jerzego Habera, członka rzeczywistego Polskiej Akademii Nauk, prezesa Oddziału PAN w Krakowie, który przybliżył temat katalizy — podstawy rozwoju cywilizacji. W październiku gościem Konwentu byt prof. zw. Andrzej Hrynkiewicz, członek rzeczywisty PAN, członek czynny Polskiej Akademii Umiejętności, który przedstawił „Perspektywy energetyki światowej”. Obydwa wykłady zachwyciły słuchaczy i wywołały długie dyskusje, często wykraczające poza prezentowany temat.

tm
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Fot. Jan Zych

Prof. Andrzej Hrynkiewicz podczas wykładu na PK




Promocje doktorskie

W pierwszy dzień grudnia, po raz drugi w tym roku, Sala Senacka gościła nowo promowanych doktorów habilitowanych i doktorów. Tradycyjnie towarzyszyli im promotorzy, opiekunowie prac, członkowie rodzin i przyjaciele. Najmłodszym uczestnikiem uroczystości byt niespełna dwuipótroczny Mateusz Dziechciowski, którego tata odbierał dyplom doktorski. Z powagą właściwą swojemu wiekowi Mateusz wysłuchał prezentacji sylwetek nowo promowanych, które przedstawili dziekani wydziałów oraz uroczystego ślubowania doktorów, poprzedzającego pasowanie na doktora nauk technicznych uderzeniem rektorskiego berta w ramię.
[image: ]

Dyplom doktora habilitowanego otrzymali:

dr hab. inż. arch. Robert Baretkowski (Wydział Architektury) dr hab. inż. arch. Andrzej Biatkiewicz (Wydział Architektury) dr hab. inż. Witold Cecot (Wydział Inżynierii Lądowej) dr hab. inż. Aleksander Urbański (Wydział Inżynierii Środowiska)

dr hab. inż. Jerzy Żurański (Wydział Inżynierii Lądowej).

Dyplom doktora nauk technicznych otrzymali na Wydziale Architektury:

dr inż. arch. Marek Kamiński

dr inż. arch. Paweł Rygiel

dr inż. arch. Zbigniew Kęsek

na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej:

dr inż. Krzysztof Tomczyk

na Wydziale Inżynierii Lądowej:

dr inż. Piotr Romanowski

dr inż. Piotr Kuboń

dr inż. Henryk Laskowski

dr inż. Piotr Kordzikowski

dr inż. Aleksander Byrdy

na Wydziale Inżynierii Środowiska: dr inż. Jacek Filimowski

dr inż. Lucyna Przywara dr inż. Jacek Bonenberg

na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej: dr inż. Beata Wzorek dr Izabela Sztamberek-Gola

na Wydziale Mechanicznym: dr inż. Stanisław Dudek dr inż. Sebastian Skoczypiec dr inż. Marcin Zadęcki dr inż. Zygmunt Dziechciowski dr inż. Katarzyna Chruzik

Na zakończenie uroczystości rektor prof. Józef Gawlik pogratulował wszystkim nowo promowanym i powiedział, że nominacje to również wysiłek ich rodzin i im również należą się gratulacje. Powiedział też, że uzyskując stopień doktora habilitowanego, otrzymuje się prawo do wyrażania opinii o pracach innych. Życzył doktorom habilitowanym, aby opinie te byty zawsze rzetelne i podyktowane wyłącznie względami merytorycznymi. Wszystkim życzył, aby nie poprzestali na dzisiejszych nominacjach, bo jest jeszcze dużo do zrobienia. Zwracając się do tych, którzy pracują poza uczelnią, poprosił, żeby pamiętali, że jesteśmy partnerami, a nasza współpraca, wymiana wiedzy i doświadczeń może znakomicie służyć nam wszystkim.

Teresa Marszalik

POSIEDZENIE SENATU PK

27 X 2006 r.

Senat PK podjął uchwały w sprawie:

	
♦    poparcia inicjatywy Akademii Techniczno-Rolniczej w Bydgoszczy w sprawie nadania prof. Janowi Harasymowiczowi tytułu doctora honoris causa tej uczelni:


	
♦    zarekomendowania prof. dr. hab. inż. Kazimierza Flagi na członka kapituły Nagrody Fundacji Rodziny prof. Zbigniewa Engela;


	
♦    nadania sali 406 w budynku WIL imienia Profesora Romana Ciesielskiego;


	
♦    zatwierdzenia „Regulaminu Centrum Transferu Technologii PK”;


	
♦    poszerzenia oferty edukacyjnej Wydziału Inżynierii Środowiska oraz zasad przyjęć na I rok studiów stacjonarnych i niestacjonarnych w roku akademickim 2007/2008;


	
♦    uruchomienia na Wydziale Architektury w semestrze letnim stacjonarnych studiów doktoranckich z zakresu architektura i urbanistyka;


	
♦    powołania senackich komisji —



Senackiej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów w składzie — przedstawiciele nauczycieli akademickich — prof. dr hab. inż. arch. Anna Mitkowska (przewodnicząca, WA), dr hab. inż. Andrzej Gajek (WM), dr hab. inż. Piotr Kulczycki, prof. PK (WIEiK), prof. dr hab. inż. Andrzej Rudnicki (WIL), dr hab. inż. Barbara Tal-Figiel, prof. PK (WliTCh), dr hab. inż. arch. Omar Vogt, prof. PK (WA), przedstawiciele studentów zostaną powołani w późniejszym terminie;

Senackiej Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów w składzie — przedstawiciele nauczycieli akademickich — prof. dr hab. inż. arch. Kazimierz Kuśnierz (przewodniczący, WA), dr hab. inż. Andrzej Laszuk, prof. PK (WliTCh), prof. dr hab. inż. Zbigniew Piasek (WIŚ), dr inż. Zygmunt Rawicki (WIL), prof. dr hab. inż. Kazimierz Rup (WM), dr hab. Teresa Winiarska, prof. PK (WFMilS); przedstawiciele studentów zostaną powołani w późniejszym terminie;

Senackiej Komisji Dyscyplinarnej dla Doktorantów w składzie — przedstawiciele nauczycieli akademickich — dr hab. inż. Jerzy Radomski, prof. PK (przewodniczący, WIŚ), dr hab. inż. Wojciech Chmielowski (WIŚ), prof. dr hab. inż. Aleksander Muc (WM), dr hab. inż. Ryszard Pęcherski, prof. PK (WIL), dr hab. inż. Witold Żukowski (WliTCh), przedstawiciele doktorantów — mgr inż. Joanna Gieroń (WliTCh), mgr inż. Jolanta Jaśkowska (WliTCh), mgr inż. Michał Kowalik (WIL), mgr inż. Piotr Sarna (WM), mgr inż. Iwona Stachurek (WIŚ);

Senackiej Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej dla Doktorantów w składzie — przedstawiciele nauczycieli akademickich — dr hab. Krystyna


Wieczorek-Ciurowa, prof. PK (przewodnicząca, WliTCh), dr hab. inż. Maria Fiertak, prof. PK (WIL), dr Stanisław Kirsek (WIŚ), dr hab. inż. Jolanta Stacharska-Targosz, prof. PK (WM), dr inż. arch. Rafał Zawisza (WA), przedstawiciele doktorantów — mgr inż. Agnieszka Dziadosz (WIL), mgr inż. Bartłomiej Janowski (WliTCh), mgr inż. Paweł Kos (WIŚ), mgr inż. Justyna Miechowska (WM), mgr inż. Paulina Nogowczyk (WM).

Opracowała Teresa Marszalik
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Wernisaż cyklu wystaw „Dni Grafiki”, towarzyszących 18. edycji Międzynarodowego Triennale Grafiki — Kraków 2006.

Inauguracja roku akademickiego 2006/2007 na Politechnice Krakowskiej.

Uroczyste wręczenie pamiątkowych dyplomów laureatom IX edycji wpisu do Złotej Księgi Wychowanków PK.

Spotkanie z dyrektorem ds. programów akademickich COMARCH SA w sprawie podpisania porozumienia o współpracy.

Uroczyste obchody 50. rocznicy powstania węgierskiego, odsłonięcie tablicy upamiętniającej wiec solidarnościowy studentów PK.

Symposium on Concrete Structures and Materiał zorganizowane przez Instytut Materiałów i Konstrukcji Budowlanych Wydziału Inżynierii Lądowej PK.

Spotkanie z dr. Vilasem Mujumdarem, przedstawicielem Narodowego Funduszu Naukowego rządu federalnego USA.

Spotkanie z prof. Andrzejem Nowakiem z University of Nebraska.

Wizyta przedstawicieli School of Public Policy oraz National University of Singapore współpracujących z PK. Posiedzenie Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich na SGH w Warszawie. Jednym z głównych tematów było finansowanie szkolnictwa wyższego.

Konferencja Prorektorów ds. Kształcenia i Spraw Studenckich Polskich Uczelni Technicznych w Krynicy. Inauguracja studiów podyplomowych z zakresu międzynarodowego systemu zarządzania jakością według norm ISO 9000 w roku akademickim 2006/2007, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Inauguracja studiów podyplomowych z zakresu zarządzania bezpieczeństwem i higieną pracy w roku akademickim 2006/2007, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

„Dni Polskie 2006" w University of Science and Technology w Trondheim, w Norwegii z udziałem przedstawicieli PK.

Wybory do Rady Mieszkańców Domów Studenckich PK w Czyżynach.

Zakończenie modernizacji budynku dydaktycznego Wydziału Mechanicznego PK w Czyżynach. Seminarium eksperckie „Oddziaływanie funduszy strukturalnych na województwo małopolskie”. Sesja inauguracyjna VIII Międzynarodowego Sympozjum „Problemy projektowania, realizacji i eksploatacji budynków o niskim zapotrzebowaniu na energię — Energodom 2006” poświęcona jubileuszowi 70-lecia urodzin prof. Antoniego Stachowicza.

Spotkanie partnerów projektu „Foresight technologiczny na rzecz zrównoważonego rozwoju Małopolski". Wizyta przedstawicieli Amerykańskiego Stowarzyszenia Zarządców Szkól Wyższych.

Seminarium pt. „ADR w praktyce polskich przedsiębiorstw”, zorganizowane przez Centrum Szkolenia


22 - 27 X

23 X

24 X

25 X

26 X

7 XI

	
7    - 8 XI


	
8    - 10 XI



9 XI

	
9    - 10 XI



13 XI

13-14X1

15 XI

16 - 17 XI

18 XI

23 XI

24 XI

24 - 25 XI

28 XI

30 XI



i Organizacji Systemów Jakości wspólnie z Departamentem Gospodarki i Infrastruktury Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego oraz Małopolskim Ośrodkiem Ruchu Drogowego, pod patronatem marszałka województwa małopolskiego i rektora PK.

XVI Międzynarodowa Konferencja „Dobre praktyki i programy modelowe szkolnictwa wyższego w Europie i obu Amerykach” zorganizowana przez Politechnikę Krakowską we współpracy z Amerykańskim Stowarzyszeniem Zarządców Szkół Wyższych (AAUA).

Ogłoszenie wyników i otwarcie wystawy pokonkursowej VII Ogólnopolskiego Konkursu „Architektura Betonowa 2006 — Akademicka Nagroda za Najlepszą Pracę Dyplomową Roku — Projekt Architektoniczny z Użyciem Betonu” zorganizowanego przez Instytut Projektowania Architektonicznego Wydziału Architektury PK,

Otwarcie wystawy prac studentów Wydziału Architektury PK, towarzyszącej XVI Międzynarodowej Konferencji Amerykańskiego Stowarzyszenia Zarządców Szkół Wyższych. Wystawę przygotował Samodzielny Zakład Rysunku, Malarstwa i Rzeźby Wydziału Architektury PK.

Wybory Rady Uczelnianej Zrzeszenia Studentów Polskich PK.

Wizyta prof. J. Gruchały, rektora PWSZ w Krośnie w sprawie nawiązania współpracy.

Otwarcie Laboratorium Analizy Termicznej na WM.

Targi Pracy organizowane przez Biuro Karier PK.

Otwarte spotkanie Konwentu Seniorów PK; wykład prof. Andrzeja Hrynkiewicza pt. „Perspektywy energetyki światowej”.

Spotkanie z prezesem Rady Ministrów Jarosławem Kaczyńskim, poświęcone problemom nauki i rozwoju szkolnictwa wyższego w Polsce.

Dni Otwarte Centrum Transferu Technologii PK.

Dni Jana Pawła II na PK — warsztaty poświęcone projektowaniu i budowie kościoła w Krakowie Bieńczycach.

Dzień Informacyjny „Komercjalizacja wyników badań naukowych”, zorganizowany przez Centrum Transferu Technologii PK.

Międzynarodowa konferencja pt. „Great Places, Great Cities", zorganizowana przez Politechnikę Krakowską oraz Fundację Partnerstwo dla Środowiska.

XIII konferencja naukowa z cyklu „Sztuka ogrodowa i dendrologia historyczna” — „Ogrody dendrologiczne” zorganizowana przez Zakład Sztuki Ogrodowej i Terenów Zieleni i Zespól Dendrologii Instytutu Architektury Krajobrazu Wydziału Architektury PK i Sekcję Sztuki i Architektury Ogrodowej Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału Krakowskiego PAN.

Otwarcie wystawy zbiorowej prac malarskich, zorganizowanej przez Fundację Sztuki Osób Niepełnosprawnych, towarzyszącej 39. Spotkaniom Artystycznym Osób Niepełnosprawnych.

Międzynarodowa konferencja poświęcona zagadnieniom IT „Be Weil Conected", zorganizowana przez Centrum Transferu Technologii PK oraz Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego.

Odnowienie, po 50 latach, doktoratu prof. Janusza Murzewskiego z Wydziału Inżynierii Lądowej PK.

Spotkanie zorganizowane przez Politechnikę Krakowską i Chrześcijańskie Forum Pracowników Nauki, na którym prof. Czesław Grabarczyk wygłosił referat pt. „Etos nauczyciela akademickiego”.

XI Sympozjum „Wpływy sejsmiczne i parasejsmiczne na budowle” zorganizowane na PK przez Instytut Mechaniki Budowli Wydziału Inżynierii Lądowej PK przy współudziale Komisji Budownictwa Oddziału Krakowskiego PAN oraz Polskiej Grupy Inżynierii Sejsmicznej i Parasejsmicznej.

Inauguracja studiów podyplomowych z zakresu zarządzania bezpieczeństwem i higieną pracy, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości wspólnie z Centrum Edukacji Grupa ORLEN.

Ogólnopolskie seminarium „Nauka i przemysł — droga ku nowoczesności”, zorganizowane przez Samorząd Doktorantów PK pod patronatem prezydenta Krakowa, marszałka województwa małopolskiego i prorektora PK ds. nauki.

Posiedzenie Zarządu Krajowej Reprezentacji Doktorantów oraz Komisji Rewizyjnej zorganizowane na PK.

Dzień Informacyjny dla kandydatów na studia na PK.

Międzynarodowa konferencja naukowa z cyklu „Definiowanie przestrzeni architektonicznej” pt. „Architektoniczne tworzywo”, zorganizowana przez Instytut Projektowania Architektonicznego Wydziału Architektury PK.

VII Krajowy Zjazd Doktorantów zorganizowany przez Porozumienie Doktorantów Uczelni Krakowskich pod przewodnictwem mgr. Pawła Kosa z PK i pod patronatem prezydenta Krakowa, marszałka województwa małopolskiego i Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa.

Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród XIII Ogólnopolskiego Konkursu Literackiego dla Osób Niepełnosprawnych.

Konferencja „Przedsiębiorczość akademicka — nowe możliwości współpracy nauki z biznesem” zorganizowana przez Centrum Transferu Technologii PK.


Ponadto



	
♦    Prot Zenon Waszczyszyn, decyzją wtadz International Association for Computational Mechanice (ICAM), został wyróżniony tytułem IACAM Fellow.


	
♦    Prof. Witold Cęckiewicz otrzymał Nagrodę Miasta Krakowa w dziedzinie „kultura i sztuka" za projekt i realizację Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach.


	
♦    Dr inż. Elżbieta Chrzanowska została wybrana do władz Krajowej Sekcji Nauki NSZZ „Solidarność" na kadencję 2006 - 2010.


	
♦    Mgr Marek Górski, dyrektor Biblioteki PK został powołany na członka Zarządu International Association of Technological University Libraries (IATUL).


	
♦    Mgr inż. Paweł Kos, przewodniczący Samorządu Doktorantów PK, został wybrany na wiceprzewodniczącego Zarządu Krajowej Reprezentacji Doktorantów.


	
♦    Podczas XIII Krajowych Targów Książki Akademickiej ATENA 2006, które odbyły się w Warszawie 8 -10 listopada 2006 r., Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej zostało uhonorowane nagrodą Federacji Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT. Najlepszą książką akademicką z dziedziny techniki została publikacja autorstwa K. Flagi, K. Januszkiewicz, A. Hrabca, E. Cichy-Pazder pt. „Estetyka konstrukcji mostowych".


	
♦    W listopadzie tego roku Politechnika Krakowska podpisała umowy o współpracy naukowej i wymianie studenckiej z University of Tasmania (Australia), Norwegian University of Science and Technology w Trondheim (Norwegia), University of Rijeka (Chorwacja).



Przygotowała Teresa Marszalik


Wydziały




Politechniki Krokowskiej
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Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej


Doktor nauk humanistycznych

dr Ewa Bryła — „Filozoficzne aspekty cognitive science — problematyka podmiotowości umysłu”; promotor: dr hab. Eugeniusz Szumakowicz, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. Michał Heller, dr hab. Urszula Żegleń, prof. UMK; 20 X 2006 r.
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Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej


Profesorowie tytularni

Prof. dr hab. inż.

Jan Ogonowski

Urodził się w 1947 r. w Łopusznie. W 1964 r. ukończył Liceum Ogólnokształcące w Dąbrowie Górniczej, a w roku 1969 — studia wyższe na Wydziale Chemicznym Politechniki Śląskiej w Gliwicach.

Pracę zawodową rozpoczął 1 października 1969 r. w Katedrze Chemii Organicznej, następnie przekształconej w Instytut Chemii i Technologii Organicznej Politechniki Krakowskiej, w którym kolejno obejmował stanowiska asystenta stażysty, asystenta, starszego asystenta, adiunkta, profesora Politechniki Krakowskiej. W grudniu 1975 r. na Wydziale Chemicznym PK obronił pracę doktorską pt. „Badania nad reakcją utleniającego odwodor-nienia etylobenzenu do styrenu”. W listopadzie 1991 r. na Wydziale Chemicznym Politechniki Śląskiej w Gliwicach uzyskał stopień naukowy doktora habilitowanego nauk technicznych w zakresie technologii chemicznej na podstawie przedłożonego Radzie Wydziału dorobku naukowego i rozprawy habilitacyjnej pt. „Studium nad utleniającym od-wodornieniem niektórych wybranych węglowodorów alifatycznych i alkilo-aromatycznych”. Decyzją prezydenta RP w czerwcu 2006 r. uzyskał tytuł profesora nauk technicznych.

Przedmiotem zainteresowań naukowych i badań profesora Jana Ogonowskiego są procesy katalityczne związane z metatezą olefin, reakcjami odwodornienia węglowodorów, syntezą komponentów tlenowych benzyn silnikowych, technologie produktów malotonażowych.

Profesor Jan Ogonowski opublikował 3 monografie, 159 artykułów naukowych w czasopismach krajowych i zagranicznych, opracował 2 patenty, 7 skryptów, podręcznik akademicki „Związki powierzchniowo czynne”, książkę „Analiza związków powierzchniowo czynnych”. Jego artykuły ukazywały się także w krajowych i zagranicznych materiałach pokonferencyjnych (89). Byt członkiem komitetów organizacyjnych 6 konferencji naukowych, członkiem rad naukowych (jednostek badawczo rozwojowych, Zakładu Produkcji Obuwia CELAPO w Krakowie, Centralnego Laboratorium Przemysłu Obuwniczego w Krakowie), 6 referatów wygłosił na zaproszenie Instytutu Katalizy i Fizykochemii Powierzchni PAN, Instytutu Ciężkiej Syntezy Organicznej, Centralnego Laboratorium Przemysłu Obuwniczego. Uzyskał 5 grantów Komitetu Badań Naukowych.

Prowadząc badania naukowe, przygotowywał również opracowania dla przemysłu, m.in. dla Zakładów Azotowych w Tarnowie, Institute of Heavy Organie Synthesis „Blachownia”, Zakładów Chemicznych „Oświęcim”, przedsiębiorstwa „Naf-tochem" w Krakowie, Zjednoczenia „Petrochemia” w Krakowie, Instytutu Techniki Nafty w Krakowie, Zakładów Chemicznych „Alwernia”, Mazowieckich Zaktadów Rafineryjnych i Petrochemicznych w Płocku, Instytutu Chemii Przemysłowej w Warszawie, Zaktadów Wyrobów Powlekanych „Sanvil”, Lubelskich Zaktadów Obuwniczych, Zakładu Produkcji Obuwia CELAPO w Krakowie.

Jako nauczyciel akademicki prowadził zajęcia dydaktyczne ze studentami III, IV i V roku PK (głównie wykłady) na studiach dziennych, zaocznych oraz ze słuchaczami studium doktoranckiego. Wspólnie z pracownikami Instytutu Biologii Molekularnej Uniwersytetu Jagiellońskiego opracowywał program dla nowego kierunku studiów — biotechnologia i tworzył ten kierunek. Byt koordynatorem projektu, a następnie wykładał biotechnologię w tymże Instytucie.

Na Wydziale Inżynierii
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i Technologii Chemicznej PK zorganizował na kierunku technologia chemiczna nową specjalność — lekką technologię organiczną (profile: leki, kosmetyki, produkty matotonażowe), której jest opiekunem. Jest kierownikiem Zakładu Technologii Organicznej i Procesów Rafineryjnych, który kształci w zakresie dwóch specjalności: lekkiej technologii organicznej oraz chemicznej technologii ropy i gazu.

Przez kilkanaście lat (do 1999 r.) byt opiekunem naukowym Studenckiego Kota Naukowego. (Referaty studentów zostały opublikowane w materiałach sesji kół naukowych organizowanych przez PK). Organizował również obozy naukowe Studenckiego Kota Naukowego Chemików, brat udziat w akcji „Przemyśl 2000”. Byt organizatorem i opiekunem praktyk studenckich oraz wycieczek dydaktycznych do zaktadów chemicznych.

Byt promotorem 3 obronionych prac doktorskich, ponad 100 prac dyplomowych na studiach dziennych i zaocznych, a także opiekunem dwóch studentów studiujących według indywidualnego programu (stypendium ministra dla jednego z nich). Prace dyplomowe kilku jego dyplomantów zostały opublikowane w czasopismach naukowych. Za działalność dydaktyczną profesor Jan Ogonowski kilka razy otrzymał Nagrodę Rektora Politechniki Krakowskiej.

W latach 1993 — 1999 byt prodziekanem do spraw studenckich (dwie kadencje), uczestniczył kilka razy w ogólnopolskiej Konferencji Dydaktycznej Dziekanów Wyższych Uczelni. Od stycznia 2000 r. jest członkiem Rady Naukowo-Przemysłowej powołanej na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Byt petnomocnikiem rektora Politechniki Krakowskiej do spraw współpracy z organizowanym

w Wilnie Uniwersytetem Polskim (współtworzył programy dydaktyczne, pomagał w gromadzeniu księgozbioru dla biblioteki oraz w zorganizowaniu laboratorium badawczego). Od 1992 do września 2003 r. byt kierownikiem Zakładu Technologii Organicznej. Od października 2003 r. jest kierownikiem Zakładu Technologii Organicznej i Procesów Rafineryjnych, od września 1999 r. — dyrektorem Instytutu Chemii i Technologii Organicznej PK.

Zainteresowania pozazawodo-we profesora Jana Ogonowskiego to książka (historyczna), do poduszki dobry wiersz. Lubi spacery, zwłaszcza po swoim ukochanym parku „Zielona" w Dąbrowie Górniczej. Córka Agnieszka — doktor, psychologia, kulturoznawstwo na Uniwersytecie Jagiellońskim.

♦♦♦

— Czym dla Pana jest profesura?

— Podsumowaniem pewnego etapu drogi naukowej, uzyskaniem poczucia stabilizacji i bezpieczeństwa, pewnego komfortu psychicznego.

— Czy nastąpiły jakieś zmiany w Pana pracy zawodowej, naukowej?

— Praktycznie nie. Być może minął zbyt krótki okres od uzyskania tytułu, no może poza jednym — mam teraz więcej recenzji do opracowania niż wcześniej.

— Droga kariery naukowej — tatwa czy trudna?

— Bez wątpienia nie należy do łatwych, szczególnie dla chemików eksperymentatorów, kiedy nie zawsze można przewidzieć rezultat i efekty badań, a przecież za każdym wynikiem ukrywa się ogromny trud pracy, a gdy do tego dołoży się jeszcze ograniczone środki finansowe...

— Każde badania kosztują. Jak porównałby Pan prowadzenie badań np. 30 lat temu i dziś?

— Dawniej bardzo długo czekało się na odczynniki, aparaturę, ale w końcu (czasem i po roku) można je było otrzymać. Dziś nie ma tego problemu, jest za to inny — trzeba po prostu mieć pieniądze. A przecież bez aparatury i odczynników przestaje się być chemikiem. Chemii nie da się robić na papierze. Wracając do pytania, nie potrafię zrobić takiego porównania. Bytem o 30 lat młodszy i zupełnie inaczej patrzyłem na rzeczywistość niż robię to teraz.

— Zmieńmy temat. Byt Pan inicjatorem i organizatorem nowej specjalności na swoim wydziale — lekka technologia organiczna, czyli, jak Pan powiedział, leki, kosmetyki, produkty matotonażowe. Co to takiego?

— Na przykład barwniki, produkty chemii gospodarczej. Zawsze mi się podobała chemia organiczna. Około 10 lat temu podjąłem działania, by stworzyć tę specjalność. Uznałem, że jest to dobry kierunek, na tego typu specjalistów jest zapotrzebowanie na rynku pracy.

— Specjalność powstała. Jak podeszli do niej studenci i czy wie Pan coś na temat ich zatrudnienia?

— Na specjalność przychodzą naprawdę dobrzy studenci. Z moich informacji wynika, że raczej nie mają problemów z zatrudnieniem. Nie bez znaczenia jest i to, że aby wykonywać swój zawód nie muszą być zatrudnieni w wielkich przedsiębiorstwach, czasem pracują w małych, prywatnych firmach lub wręcz je zakładają.

— Ostatnie pytanie — jak Pan widzi swoją przyszłość?

— Myślę o położeniu większego nacisku na propagowanie chemii, na dydaktykę. Uważam, że mogę już w większym zakresie przekazywać swoją wiedzę i doświadczenie młodszym od siebie.

— Dotychczas Pan tego nie robił?

— Ależ robiłem, tylko teraz chciatbym poświęcić temu więcej czasu.

— Życzę więc powodzenia i dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała Elżbieta Barowa Prof. dr hab. inż.

Krzysztof Pielichowski

Urodzi) się w 1969 r. w Kędzierzynie. Jest absolwentem Fach-hochschule Munster w Niemczech (1991 r.) i Politechniki Krakowskiej (1992 r.). W latach 1992 - 1995 byl zatrudniony w Instytucie Chemii i Technologii Organicznej, a od 1996 r. pracuje w Samodzielnej Katedrze Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej. W 1995 r. uzyskał stopień doktora nauk chemicznych, w 1999 r. — stopień doktora habilitowanego, a w 2006 r. — nominację na stanowisko profesora PK.

Jego praca doktorska dotyczyła procesów rozkładu termicznego polimerów z zastosowaniem metod analizy termicznej. Wyniki badań lotnych produktów rozkładu z zastosowaniem metody spektroskopii w podczerwieni i pirolizy z spektrometrią mas, w połączeniu z opisem kinetycznym procesu, pozwoliły zaproponować sposób opisu mechanizmu procesu rozkładu termicznego modyfikowanego polistyrenu. Następnie przedmiotem zainteresowania naukowego profesora Krzysztofa Pielichowskiego stały się zagadnienia degradacji i stabilizacji termicznej mieszanin po-li(chlorku winylu) (PVC) — jednego z masowo wytwarzanych polimerów syntetycznych. Studia te byty związane z badaniami nad zastosowaniem nowych stabilizatorów termicznych II rodzaju opartych na karbazolu i jego pochodnych oraz sporządzaniem i analizą szeregu nowych blend polimerowych o polepszonych własnościach (m.in. blend przewodzących PVC z polia-niliną lub kompatybilnych blend PVC/PMMA). Wyniki badań zostały przedstawione w postaci serii publikacji w uznanych czasopismach o zasięgu światowym i stanowiły podstawę do przyznania mu stopnia naukowego doktora habilitowanego. W dalszej działalności naukowej profesor Krzysztof Pielichowski skoncentrował się na: stabilizacji termicznej i obniżaniu palności polimerów i ich układów; badaniach polimerowych materiałów fazowo-zmiennych i otrzymywaniu nowych nanokompozytów polimerowych o polepszonych właściwościach. Kompleksowe prace nad degradacją i stabilizacją termiczną polimerów zaowocowały wydaną w 2005 r. w Wielkiej Brytanii książką „Thermal Degradation of Poly-meric Materials”, napisaną wspólnie z Jamesem Njuguną z City Uni-versity of London. Za tę publikację autorzy zostali uhonorowani Nagrodą Rektora PK w 2006 r.
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Profesor Krzysztof Pielichowski prowadzi wykład z fizykochemii polimerów (przedmiot obowiązkowy) dla studentów IV roku specjalności technologia tworzyw sztucznych, pełniąc przy tym funkcję kierownika modułu fizykochemia polimerów. Wykłada również przedmioty obieralne (materiały kompozytowe; polimery specjalne), które od momentu, gdy je wprowadzono do programu, cieszą się dużym zainteresowaniem studentów. Ponadto prowadzi zajęcia ze studentami specjalizacji technologia tworzyw sztucznych w ramach przedmiotów takich jak angielska terminologia techniczna I oraz angielska terminologia techniczna II. Po uzyskaniu stopnia doktora habilitowanego byl promotorem 16 prac magisterskich, realizowanych w Katedrze Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych. Byl także opiekunem 4 semestralnych prac przejściowych, realizowanych na Politechnice Krakowskiej w ramach współpracy z Fach-hochschule Munster oraz współuczestniczył w organizowaniu wymiany studentów w ramach programu „Socrates-Erasmus”.

Byt promotorem 3 zakończonych prac doktorskich (jedna z wyróżnieniem), obecnie jest promotorem dwóch realizowanych prac doktorskich. W realizowanym w Katedrze Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych projekcie Unii Europejskiej „Marie Curie Training Site” — „Structure and Properties of Advan-ced Materials for Environmental Applications” pełnił rolę kierownika naukowego 12-miesięcznych projektów badawczych wykonywanych przez 8 doktorantów zagranicznych. Pod auspicjami projektu „Marie Curie” zostały zorganizowane dwie międzynarodowe konferencje naukowe „International Seminar on Modern Polymeric Materials for Environmental Applications”, podczas których byl przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego i redaktorem materiałów konferencyjnych w języku angielskim.

Od 2005 r. jest członkiem Management Committee międzynarodowego programu „European Co-operation in the Field of Scientific and Technical Research” (COST) P12 „Structuring of Polymers” i prowadzi badania w grupie tematycznej „Crossing Length Scales and Disciplines — Control of Crystalli-sation in Polymer Materials”. Jego współpraca naukowa z City Univer-sity of New York oraz Polytechnic

University dotyczy nowych materiałów polimerowych. Byl zapraszany z wykładami na konferencje międzynarodowe takie, jak: VII International Symposium Chemistry Forum 2001 (Warszawa, 14 - 16 V 2001), 6th International Conference on Polymers for Advanced Technologies (Eilat, Izrael, 2 - 6 IX 2001), ASI NATO Scanning Probe Micro-scopy (Albufeira, Portugalia, 1-13 X 2002), 14th Annual BCC Conference on Flame Retardancy „Re-cent Advances in Flame Retardancy of Polymeric Materials” (Stamford, USA, 2 - 4 VI 2003), International Autumn School „New Developments in Nanostructured Materials — Synthesis, Characteri-zation, Functionality” (Humboldt University, Berlin, Niemcy, 27 IX -1 X 2003) oraz North American Thermal Analysis Society (NATAS) Conference (Williamsburg, USA, 4 -6 X 2004), jak i na krajowe zjazdy naukowe PTCh i SITPChem w Katowicach w 2001 r. i w Lublinie w 2003.

Kierował trzema projektami badawczymi finansowanymi przez Komitet Badań Naukowych. Działalności naukowo-dydaktycznej towarzyszy zaangażowanie w działalność PK — w kadencji 2002 -2005 r. byt członkiem Senackiej Komisji ds. Współpracy Międzynarodowej, członkiem Rady Bibliotecznej (przedstawiciel WliTCh) oraz członkiem Komisji Naukowej WliTCh. Został także wybrany do Kolegium Elektorów, powołanego w celu wyboru rektora i prorektorów PK w kadencji 2005 - 2008. Za swą działalność otrzymał Odznakę Honorową PK w 2005 r.

Istotną rolę w pracy naukowo--badawczej profesora Krzysztofa Pielichowskiego odgrywa współpraca z zakładami przemysłowymi, m.in. ABB Polska i Zakładami Azotowymi w Tarnowie oraz z wiodącymi instytutami przemysłowymi — Instytutem Chemii Przemysłowej w Warszawie i Instytutem Ciężkiej Syntezy Organicznej w Kędzierzynie-Kożlu.

Zainteresowania pozazawodowe profesora Krzysztofa Pielichowskiego to literatura i sport — w zimie narciarstwo, w lecie sporty wodne.

♦♦♦

— Czy wie Pan, że jest najmłodszym profesorem na Politechnice Krakowskiej? Przed Panem tylko profesor Micha! Życzkowski uzyskał wcześniej ten tytuł.

— Nie wiedziałem, dopóki pan rektor mi o tym nie powiedział.

— To rzadki przypadek profesury przed 40. rokiem życia. Pan zajmuje się chemią eksperymentalną, a z eksperymentem — jak wiadomo — różnie bywa. Jak Pan osiągnął taki sukces?

— Pracą, pracą i jeszcze raz pracą. Podczas eksperymentów i interpretacji wyników nie ma sobót, dni wolnych. Może było w tym też trochę szczęścia? Choćby dlatego, że nie miałem hamującego przełożonego, który uważałby, że „jest młody, ma jeszcze czas".

— Czyli lubi Pan eksperymenty?

— Tak, eksperymenty prowadzą czasem do miłych niespodzianek. Badamy właściwości materiału, następnie analizujemy wyniki badań i przedstawiamy pewną interpretację. Często taka analiza prowadzi do kolejnych badań i planowania nowych eksperymentów. Jest to szczególnie ważne w nano-technologii i nanomateriatach, którymi się zajmuję. Dla mnie jest to pasjonujące zajęcie.

— Można różnie patrzeć na świat. Dla Pana chemia to radość i przyjemność, dla mnie — rodzaj czarnoksięstwa. Zmieńmy temat. Proszę powiedzieć, czy ojciec, profesor chemii, z którym Pan pracuje, to utrudnienie czy ułatwienie?

— Ułatwienie, bo można skorzystać z jego wiedzy i doświadczenia, skonsultować się, gdy pojawiają się problemy, wykorzystać rady osoby doświadczonej i „nękać" go nie tylko w pracy. Relacja ojciec — syn to także pewne obciążenie, zwłaszcza świadomość, że jest się porównywanym z ojcem, istnieje też obawa przed potknięciem, które może się stać powodem złośliwości, że „syn profesora...”.

— Jak Pan wtedy reaguje?

— Praktycznie nie dochodzi do takich sytuacji, ale jeśli już, to pewnie zareagowałbym spokojnie, bo jestem człowiekiem spokojnym, nastawionym raczej na kompromis.

— Jak na „spokojnego" człowieka ma Pan dość „niespokojne" zainteresowania: żeglowanie, narty, literatura okresu napoleońskiego, o którym raczej nie da się powiedzieć, że byt spokojny. Jak Pan to godzi ze swoją pracą?

— No cóż, kiedy pracuję, to intensywnie, a jak wypoczywam, to mogę oddać się swoim ulubionym zajęciom. Najważniejsze przecież jest harmonijne uzupełnianie.

— Życzę więc Panu życia bez sprzeczności i dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała Elżbieta Barowa

Otwarty przewód doktorski

mgr Piotr Romanczyk (studia doktoranckie PAN i WliTCh) — „Dwucentrowe kompleksy nitrozy-lowe molibdenu i wolframu", promotor: dr hab. inż. Andrzej Włodarczyk, prof. PK, 18 X 2006 r.

1 Wydział Inżynierii A > Lądowej

Doktor nauk technicznych

dr inż Łukasz Kaczmarczyk (L-5) — „Numeryczna analiza wybranych problemów mechaniki ośrodków niejednorodnych”; promotor: prof. dr hab. inż. Zenon Waszczy-szyn; recenzenci: prof. dr hab. inż. Tomasz Łodygowski (PP), dr hab. inż. Jerzy Pamin, prof. PK; 18 X 2006 r., praca wyróżniona.

Jubileusz 50-lecia doktoratu Profesora Janusza Murzewskiego

Uroczyste posiedzenie Rady Wydziału Inżynierii Lądowej z okazji 50-lecia doktoratu Profesora Janusza Murzewskiego odbyło się 15 listopada br. w Sali Senackiej PK. Sylwetkę Profesora przedstawił WIL dr hab. inż. Marian Gwóźdź, prof. PK (tekst poniżej); w imieniu władz uczelni specjalny dyplom z okazji 50-lecia doktoratu przekazał prorektor prof. Kazimierz Furtak. Dostojny Jubilat, któremu towarzyszyła żona Barbara i rodzina na zakończenie wygłosił wykład pt. „Moi nauczyciele i Ci, którzy byli dla mnie wzorem”, który wzruszył nie tylko Jubilata, ale i gości uczestniczących w tej uroczystości.

Profesor Janusz Murzewski urodził się 17 maja 1928 r. w Tarnopolu. Naukę rozpoczął w Szkole Ćwiczeniowej Seminarium Nauczycielskiego w Stanisławowie w roku 1935, w latach 1936 - 1942 kontynuował ją w Szkole Powszechnej nr 21 im. Or-Ota w Warszawie.

W 1943 r. uczył się w Miejskiej Męskiej Szkole Handlowej w Warszawie. W latach 1942 - 1944 uczestniczył w konspiracyjnych kompletach Gimnazjum Ogólnokształcącego im. Księcia Józefa Poniatowskiego na Żoliborzu. Egzamin dojrzałości (kierunek humanistyczny) złożył 11 czerwca 1946 r. w III Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Sobieskiego w Krakowie. Studia wyższe podjął w roku akademickim 1946/1947 na Wydziale Architektury Inżynierii i Komunikacji, Oddział Lądowy Akademii Górniczej w Krakowie. Dyplom magistra inżyniera budownictwa uzyskał 18 maja 1951 r. W 1949 r., jeszcze w trakcie studiów, pracował w charakterze asystenta projektanta w Centralnym Biurze Projektów Architektonicznych w Warszawie.

Kariera naukowa Profesora jest związana głównie z pracą naukową na Politechnice Krakowskiej. Ważne daty w życiorysie Jubilata to: 10 lutego 1956 r. — kiedy Rada Wydziału Budownictwa Lądowego uznała stopień naukowy kandydata nauk technicznych. Praca doktorska podejmowała tematykę odkształceń i wytężenia ciat stochastycznie niejednorodnych; 10 marca 1959 r. — kiedy Centralna Komisja Kwalifikacyjna dla Pracowników Nauki zatwierdziła tytuł naukowy docenta; 24 kwietnia 1967 r. — kiedy Rada Państwa nadała mu tytuł naukowy profesora nadzwyczajnego nauk technicznych; 6 lipca 1973 r. — kiedy Rada Państwa nadała mu tytuł naukowy profesora zwyczajnego nauk technicznych.

Wiatach 1952-1957 Jubilat pogłębiał swoją wiedzę, uczestnicząc w seminariach naukowych m.in. prof. W. Olszaka, prof. T. Kochmańskiego i prof. Steinhausa. W latach 1959 - 1960 przebywał na stażu naukowym w Brown University w Stanach Zjednoczonych, gdzie uzyskał stypendium Fundacji Forda.

Kariera zawodowa nauczyciela akademickiego PK obejmuje lata 1950 - 1998. Jubilat przeszedł kolejne szczeble awansu zawodowego, byt asystentem, starszym asystentem, adiunktem, docentem, profesorem nadzwyczajnym i profesorem zwyczajnym. W tym okresie pełni również wiele ważnych funkcji kierowniczych w strukturach organizacyjnych Wydziału. W latach 1963 - 1970 byt kierownikiem Katedry Matematyki i równocześnie kierownikiem studiów wieczorowych i zaocznych Wydziału Budownictwa Lądowego PK. W roku 1970 został dyrektorem Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych. W latach 1970 - 1988 kierował Zakładem Konstrukcji Metalowych, a w latach 1989 - 1998 byt kierownikiem Katedry Teorii Niezawodności i Podstaw Konstrukcji Metalowych.

Ważnym uzupełnieniem kariery zawodowej było zatrudnienie Jubilata w latach 1952 - 1954 w charakterze projektanta w Biurze Studiów i Projektów Transportu Drogowego i Lotniczego w Krakowie. W tym okresie Jubilat opracował 13 projektów mostów (zrealizowanych). W latach 1955 - 1959 pracował w Pracowni Teorii Plastyczności Instytutu Podstawowych Problemów Techniki PAN w Warszawie, pod kierunkiem naukowym prof. Wacława Olszaka. W latach 1975 - 1977 pełnił funkcję konsultanta w Zakładzie Badań i Doświadczeń Budownictwa Górniczego w Mysłowicach.

W 1998 r. Profesor Janusz Murzewski przeszedł na emeryturę, jednak nadal byt aktywny zawodowo. W latach 1998 - 2004 byt zatrudniony na naszej uczelni na część etatu, a w latach 2004 - 2005 byt związany z PK umową o dzieło.

Aktywność naukowa Jubilata jest wyjątkowa i trwa nieprzerwanie od 1952 r. aż do dnia dzisiejszego. Profesor Janusz Murzewski jest autorem lub wspótautorem przeszło 500 publikacji naukowych. Równocześnie opracował około 460 recenzji prac
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naukowych. Jego zainteresowania naukowe są wszechstronne i dotyczą zagadnień mechaniki ośrodków sprężysto-plastycznych i ciągliwo--kruchych, teorii odkształceń i naprężeń spawalniczych, statystyki matematycznej oraz teorii losowych obciążeń i nośności konstrukcji. Ważną pozycję w dorobku naukowym Jubilata stanowią prace poświęcone teorii konstrukcji metalowych takich jak powłokowe galerie transporterowe i mosty, stalowe szkielety budynków wysokich oraz maszty i wieże stalowe.

Uznanie krajowe i międzynarodowe przyniosły Jubilatowi prace z zakresu teorii bezpieczeństwa i niezawodności konstrukcji. Do światowej klasyki w tej dziedzinie należy wydana w 1970 r. przez Wydawnictwo Arkady monografia pt. „Bezpieczeństwo konstrukcji budowlanych”, przetłumaczona na język niemiecki i wydana w Berlinie w roku 1974. Potwierdzeniem wysokiej pozycji Jubilata w dziedzinie niezawodności konstrukcji jest jego kolejna monografia z 1989 r. pt. „Niezawodność konstrukcji inżynierskich”.

O międzynarodowym uznaniu dla Jubilata świadczy fakt, że w latach 1977/1978 został powołany przez UNIDO (agenda ONZ) jako międzynarodowy ekspert w projekcie badawczym dotyczącym norm stosowania stali w konstrukcjach (Rio de Janeiro, Brazylia).

Profesor Janusz Murzewski prowadził współpracę międzynarodową z innymi ośrodkami naukowymi, m.in. w 1973 r. został zaproszony przez Waterloo University w Ontario do Kanady i wygłosił cykl wykładów na 8 uniwersytetach kanadyjskich i amerykańskich na temat nowych metod projektowania konstrukcji budowlanych. Byt to początek dyskusji na temat metody stanów granicznych na kontynencie amerykańskim (metoda LRFD). Ponadto współpracował z Międzynarodowym Centrum Naukowym Mechaniki CISM w Udi-ne, we Włoszech (1973), z Uniwersytetem Technicznym w Dreźnie (1976), uniwersytetami w Padwie, Mediolanie i Rzymie (1986), uczelniami japońskimi — Tottori University (1987) i Kagawa University (1997 i 2001) oraz z Uniwersytetem w Cler-mont-Ferrand, we Francji (1994).

Szczególne znaczenie dla promocji i rozwoju teorii niezawodności w Polsce miały organizowane przez Jubilata cykliczne warsztaty naukowe w Krakowie, Jabłonnie i Janowicach. Pierwsze sympozjum pt. „Metody probabilistyczne w mechanice” odbyto się w auli Oddziału Krakowskiego PAN w roku 1967. Sześć następnych konferencji odbyto się w Ośrodku Konferencyjnym PAN w Jabłonnie (1972, 1977, 1982 i 1987) oraz w ośrodku PK w Janowicach (1992 i 1997). Wykładowcami obok prof. Janusza Murzewskie-go i naukowców z jego szkoły byli najwybitniejsi specjaliści z dziedziny teorii niezawodności, profesorowie uczelni europejskich i amerykańskich, m.in. M. Tichy, W. W. Bototin, C. A. Cornell, N. C. Lind, G. Augu-sti, N. Takaoka, R. Rackwitz, P Thoft--Christensen. Warsztaty są udokumentowane w wydawnictwach konferencyjnych, pod redakcją Jubilata i opublikowane w sześciu tomach.

Inną dziedziną działalności Jubilata byty wieloletnie projekty, prace badawcze prowadzone na zamówienie jednostek gospodarczych i administracji państwowej. Dotyczyły one metod oceny bezpieczeństwa kadłubów okrętowych; nośnic i galerii powłokowych, obliczania konstrukcji z uwzględnieniem czynników losowych, stateczności ogólnej i miejscowej elementów zginanych oraz statystycznej analizy współczynników obciążenia w metodzie stanów granicznych; stanów granicznych elementów stalowych w temperaturach pożarowych; zastosowania metod matematycznych w technice.

Profesor wypromował 11 doktorów (Henryk Górecki, 1963; Mariusz Maślak, 1997), byt recenzentem 29 prac doktorskich, 19 prac habilitacyjnych i dorobku naukowego, opiniował 25 wniosków o tytuł naukowy. Byt członkiem wielu stowarzyszeń i komitetów naukowych, między innymi Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN, Amerykańskiego Towarzystwa Matematycznego. Współpracował z Komitetem Technicznym ISO/TC 98 oraz Międzynarodową Radą Wysokich Budynków i Mieszkalnictwa. Uczestniczył w pracach rady programowej czasopisma „Structural Safety". Do dnia dzisiejszego jest czynnym członkiem Sekcji Konstrukcji Metalowych KILiW PAN.

Marian Gwóźdź

Jubileusz 70-lecia urodzin Profesora Antoniego Stachowicza

Profesor Antoni Stachowicz jest uznanym autorytetem naukowym w zakresie konstrukcji drewnianych, cięgnowych, betonowych zbiorników na materiały płynne, optymalizacji konstrukcji oraz budownictwa niskoenergetycznego.

Urodził się 20 maja 1936 r. w Krakowie. W 1953 r. zdał egzamin maturalny w słynnej krakowskiej „piątce” (V Liceum im. A. Witkowskiego) i podjął studia na Wydziale Budownictwa Lądowego Politechniki Krakowskiej. Ukończył je w 1959 r., uzyskując dyplom magistra inżyniera budownictwa ze specjalnością konstrukcje budowlane.

Od 35 lat jest nauczycielem akademickim związanym z Wydziałem Inżynierii Lądowej PK. Jego autorytet naukowy i dydaktyczny jest ubogacony szerokim doświadczeniem inżynierskim, które zdobywał przez 22 lata w praktyce wykonawczo-projek-towej. W latach 1959 - 1969 kolejno pełnił funkcje majstra, kierownika budowy, głównego inżyniera, kierownika odcinka budów, kierownika grupy robót. W latach 1960 - 1964 był uznanym projektantem w BORM Katowice, Pracowni Konserwacji Zabytków w Krakowie. W latach 1968 -1973 współpracował w zakresie konstrukcji z zespołami projektowymi profesorów architektów Witolda Cęc-kiewicza i Andrzeja Skoczka z Wydziału Architektury PK, a w latach 1977 - 1981 byt zastępcą dyrektora ds. badawczo-wdrożeniowych w Krakowskim Biurze Projektowo--Badawczym Budownictwa Ogólnego.

Działalność inżynierska Jubilata jest przykładem pozytywnej integracji rozwoju myśli technicznej i nowatorskich rozwiązań w budownictwie z pracą naukowo-badawczą. Profesor Antoni Stachowicz ukończył studia doktoranckie (1970 -1972) na Wydziale Budownictwa Lądowego PK, a w grudniu 1972 r. uzyskał tytuł doktora nauk technicznych na podstawie dysertacji „Kształtowanie cięgnowych dźwigarów powierzchniowych w aspekcie konstrukcyjnym”. Stopień naukowy doktora habilitowanego nauk technicznych w zakresie mechaniki konstrukcji inżynierskich uzyskał 23 stycznia 1980 r. na podstawie rozprawy „Optymalne projektowanie konstrukcji z zastosowaniem metod optymalizacji wielopoziomowej”. Tytuł naukowy profesora nauk technicznych otrzymał 31 maja 1996 r.

Profesor Antoni Stachowicz pracuje naukowo od 1973 r. na Wydziale Inżynierii Lądowej w Instytucie Materiałów i Konstrukcji Budowlanych — w latach 1973 - 1981 był zatrudniony na stanowisku adiunkta, w latach 1981 - 1991 — na stanowisku docenta, a od 1991 r. na stanowisku profesora nadzwyczajnego.

Jego zainteresowania naukowe dotyczą głownie konstrukcji cięgnowych, betonowych, żelbetowych i sprężonych, drewnianych, metodologii i komputerowego wspomagania projektowania z zastosowaniem teorii systemów, budownictwa energooszczędnego, technicznych i technologicznych problemów budownictwa ogólnego i przemysłowego.
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Fot. Jan Zych

Profesor Antoni Stachowicz (z prawej) przyjmuje gratulacje od współpracowników




Profesor jest autorem lub współautorem 5 książek oraz około 190 prac opublikowanych w czasopismach krajowych i zagranicznych oraz recenzowanych materiałach konferencji i kongresów naukowych, a także autorem ponad 200 istotnych opracowań dla przemysłu i współautorem 3 patentów. Kierował pracami badawczymi wykonywanymi w ramach programów rządowych i resortowych (1975 -1988) oraz grantów Komitetu Badań Naukowych.

Byt promotorem prac doktorskich oraz recenzentem dorobku w 3 postępowaniach o nadanie tytułu profesora (w jednym przypadku na Słowacji), w 5 postępowaniach o mianowanie na stanowisko profesora nadzwyczajnego. Wykonał także wiele recenzji w przewodach habilitacyjnych i doktorskich.

Profesor Antoni Stachowicz czynnie uczestniczył, a także nadal uczestniczy w pracach wielu organizacji naukowych i stowarzyszeń, m.in. w Komisji Budownictwa Krakowskiego Oddziału PAN oraz kilku sekcjach przedmiotowych KILiW PAN.

Na szczególne uznanie zasługują także działania Profesora Antoniego Stachowicza w zakresie działalności organizacyjno-dy-daktycznej. W czasie swej pracy na Politechnice Krakowskiej petnit następujące funkcje: kierownika zakładu, dyrektora instytutu, prodziekana i dziekana. Za swą działalność na rzecz uczelni został wyróżniony między innymi: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem Komisji Edukacji Narodowej, Srebrną Odznaką Honorową PZITB, Honorową i Ziotą Odznaką Politechniki Krakowskiej, Złotym Medalem 50-lecia Politechniki Krakowskiej, Medalem Zasłużony dla PK. Za osiągnięcia w działalności naukowej wielokrotnie otrzymał indywidualne i zespołowe nagrody rektora PK, sekretarza naukowego PAN, ministra nauki i szkolnictwa wyższego.

Wiesław Ligęza
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Wydział Inżynierii Środowiska


Doktor nauk technicznych

dr inż. Jacek Bonenberg — „Zastosowanie kryteriów użytkowania gruntów w zlewni rzecznej w planowaniu gospodarowania wodami”; promotor: śp. prof. dr hab. inż. Henryk Słota oraz prof. dr hab. inż. Elżbieta Nachlik, recenzenci: dr hab. inż. arch. Ewa Ci-chy-Pazder, prof. PP dr hab. inż. Jerzy Szczęsny, prof. PK; 18 X 2006 r.
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Wydział

Mechaniczny


Doktor nauk technicznych

dr inż Zygmunt Dziechciowski (M-3) — „Kształtowanie konstrukcji kabin maszyn roboczych w aspekcie sterowania warunkami pracy operatorów”, promotor: prof. dr hab. inż. Stanisław Michałowski; recenzenci: prof. dr hab. inż. Wojciech Batko (AGH), prof. zw. dr hab. Józef Nizioł; 25 X 2006 r.

[image: ]







konferencje, seminaria...



Świętowanie 50-lecia dyplomów inżyniera lądowca

12 października br. na VII Zjazd Absolwentów Wydziału Inżynierii Lądowej rocznika 1956 przybyło do Krakowa aż 41 osób płci obojga, spośród 102 immatrykulowanych przed 55 laty. Wszyscy pospieszyli na Warszawską 24, żeby świętować 50-lecie uzyskania dyplomów ukończenia studiów (uczestnicy studiów inżynierskich otrzymali dyplomy rok wcześniej). Nie było końca powitaniom przed Bazyliką św. Floriana, gdzie po mszy św. mieliśmy okazję do godnego wspomnienia naszych kolei życia i postaci naszej akademickiej społeczności sprzed pół wieku. Delegacja Zjazdu złożyła kwiaty na grobie prof. Bronisława Kopycińskiego, naszego wykładowcy i rektora, zaś potem w naszych kwiatach utonęło popiersie Tadeusza Kościuszki. Oczywiście, że od razu zaczęty się pogaduchy, pogwarki kraszone okrzykami zdziwienia i śmiechem.


Jak kiedyś w studenckim kręgu była to szczera wymiana myśli. Dawały znać o sobie, jakże by inaczej, przekorne czy przewrotne komentarze o stanie Polski, a nawet świata. Powiem bez przesady, którą łatwo usprawiedliwić nadzwyczajnością chwili, że każdy, kto chciat, miał sposobność do rozmowy z każdym. Tocząc rozhowory, wręcz z zamkniętymi oczami, acz nie tak rączo jak za młodu, trafiliśmy do drzwi największej sali na II piętrze głównego gmachu. Doczekawszy przerwy
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w zajęciach młodzieży, co poszła naszym śladem, z niezwykłą przyjemnością zajrzeliśmy do środka. Obraz tej sali sprzed półwiecza, o wiele uboższej od dzisiejszych tam wygód, każdy z nas nosi pod powieką. Wszak tutaj na I i II roku studiów, wręcz w ciżbie, spędzaliśmy po kilkanaście godzin tygodniowo (nb. tych wymienionych w indeksie godzin — bez szkolenia wojskowego — bywało 50, a obecność na wszystkich była obowiązkowa. Frekwencję sprawdzano). Stamtąd do sali jubileuszowego zgromadzenia prowadzili nas trzej koledzy z naszego roku, którzy zostali profesorami Politechniki Krakowskiej, dając świadectwo, że nasze pokolenie było na schwal — Zbigniew Mendera, Janusz Orkisz i Zenon Waszczyszyn.

Gdy ustało dziwienie się postępującym zmianom oblicza i postury i dopaliły się świeczki serdeczności, to niepostrzeżenie zaczęliśmy dryfować ku zgiełkowi przerywanych rozmów o wszystkim. Jeszcze mówiliśmy nieco przyciszonym głosem o nowinach i nowinkach, gdy Zenek Waszczyszyn wdał się w rolę głównego celebransa. Z widoczną wprawą, uroczyście i formalnie otworzył nasz VII Jubileuszowy Zjazd z okazji 50-lecia dyplomów, witając dwóch, jakże zasłużonych, nauczycieli — prof. Wiktora Zina i doc. Jerzego Bogusza oraz aktualnego prodziekana naszego macierzystego wydziału. Ten ostatni opowiedział nam, jak wygląda i jak się ma nasz wydział dzisiaj, mówił także o widokach na przyszłość. Wymigując się od przemówienia, prof. Wiktor Zin ulubionym węglem narysował znany sobie z ojczystej okolicy rzymski sześcian grobowca napoleońskiego oficera, który za Królestwa Kongresowego, nie poddając się zgryzocie, jako naczelnik powiatu hrubieszowskiego póki sit służył polskiej sprawie. Przywołując tyle rzymską formę grobowca, co życie swojego krajana, prof. Wiktor Zin wezwał nas do pamiętania o świętych obywatelskich obowiązkach. Z wizją rozwoju wydziału w głowie i słowami o obywatelskich powinnościach w sercu stanęliśmy potem do zbiorowego zdjęcia u bramy głównego budynku, od strony dziedzińca.

Po obiedzie podanym w restauracji „Chleb i Miód” pospieszyliśmy nad dob-czyckie jezioro, do hotelu „Pod Dębami" w Osieczanach. Tam, rozprostowawszy nieco kości, siedliśmy do koleżeńskiej biesiady z toastami. Pod twardą prezydencją Janusza Orkisza, który wziął miejsce w kluczu łęku biesiadnych stołów, każdy miał szansę opowiedzenia współbiesiadnikom o sobie. Spore ożywienie wywołało wspólne składanie z okruchów wspomnień życiorysu Zbigniewa Śnieżka, powszechnie cenionego starosty naszego roku, który zmart bez mata 30 lat temu. Nie tyle arytmetycznie, co kolejami losu starszy od nas, powiedzmy, że o pokolenie, Zbigniew Śnieżek zdobył w 1940 r. w kołchozie ostrogi traktorzysty. Po zmianie okupanta byt na trasie z Kędzierzyna do Genui kierowcą cystern paliwa dla podwodnych łodzi. Uciekt do włoskiej partyzantki, żeby służyć w Armii Polskiej na Zachodzie. Cieszyła go służba w ogromnych parkach pojazdów samochodowych, którymi APZ miała dojechać przez Bałkany nad Wisłę. Los chciat inaczej. Przez Wyspy Brytyjskie powrócił do kraju. Dla świętego spokoju zaszył się w samorządzie Jawora Śląskiego. Nękanie i szykanowanie żołnierzy APZ, które sięgnęło szczytu w 1950 r., Zbyszek szczęśliwie wziął sobie za ostatni dzwonek, by zmienić środowisko. Dobrym sposobem na ucięcie przylepianego mu politycznego ogona byty studia daleko od miejsca dotychczasowego pobytu. Zbyszkowi studia poszły na tyle dobrze, że byt nie tylko szanowanym starostą swojego roku, lecz również wyrazistym działaczem RU ZSP Po studiach wybił się na przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego w Białymstoku. Jest tam pamiętany jako twórca Biura Miejskiej Inżynierii i Komunikacji, które z powodzeniem przygotowało Białystok do funkcji miasta wojewódzkiego.

Około północy ci, którzy wytrwali, podzielili się jakby na dwa kluby. Pierwszy, liczniejszy debatował zawzięcie nad katastrofą budowlaną hali Międzynarodowych Targów Katowickich. Tutaj referentem i moderatorem dyskusji w jednej osobie byt Zbyszek Mendera, przewodniczący komisji Politechniki Śląskiej powołanej przez Główny Urząd Nadzoru Budowlanego do wyjaśnienia przyczyn i przebiegu katastrofy. Ten pierwszy klub o 1.30 ogłosił przerwę w swoich roztrząsaniach, żeby zakończyć je nazajutrz po obiedzie.

W drugim klubie, bliżej baru, spotkali się zainteresowani sprawami obywatelskimi, żeby nie powiedzieć polityką. Im zapału dodawały wyznaczone na połowę listopada wybory samorządowe. W tym klubie swoje poglądy na zrealizowany w latach 1978 - 1980 w Czyżynach. Obiekt spełnia funkcję dydaktyczno-administracyjną dla największego wydziału naszej uczelni. Mieszczą się tu audytoryjne sale wykładowe, laboratoria, sale ćwiczeniowe, pomieszczenia kameralne dla pracowników naukowych oraz biura administracji wydziału.


polskie sprawy wcale klarownie i konsekwentnie przedstawiali Z. Waszczyszyn i J. Orkisz oraz nasz kolega z roku B. Tejkowski, 50 lat temu w Krakowie czołowa postać Studenckiego Października '56.

Znakomitą okazją do finałowych rozmów o życiu i zawodzie była nazajutrz z rana umyślona przez Janusza Orkisza wycieczka na górę Chełm. Podróż krzesełkowym wyciągiem ponad lasem na stokach Chełmu pozwalała uporządkować myśli i zaplanować rozmowy na ostatnią po temu okazję: spacer zieloną granią Chełmu. Krajobraz okolic Myślenic podziwiany ze szczytu wieży widokowej, wzniesionej nieopodal górnej stacji wyciągu, wprawił wszystkich w dobry stan ducha — zarówno wytrawnych krajoznawców, jak i tych nie-nawykłych do rannych krajoznawczych wycieczek po krótkim spaniu. Trudno taić, że przy pożegnaniach było trochę markotno i nieco gorzko. Na osłodę przyrzekliśmy sobie, że jeśli nie za trzy, to za pięć lat spotkamy się znowu. Obyśmy więc zdrowi byli. Co i daj Boże!

PS Zjazd zorganizował komitet w składzie: Henryk Gąsiorowski, Zbigniew Mendera, Janusz Orkisz, Anna Pietroń, Zenon Waszczyszyn oraz autor tego wspomnienia.

Zbigniew Sikora

Modernizacja

16 października br. odbyto się uroczyste zakończenie modernizacji głównej siedziby Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej w Czyżynach. Została wymieniona ściana osłonowa budynku oraz instalacja centralnego ogrzewania. Całkowita wartość inwestycji wynosiła 10,4 min zł, 75 proc, kosztów pokryto ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego (7,5 min zł), a pozostałe koszty sfinansowano częściowo z dotacji celowej Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu (1,5 min zł) oraz ze środków własnych uczelni.

Budynek o wysokości 27,2 m (siedem kondygnacji naziemnych), o kubaturze 33 070 m3 został
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Ściana osłonowa elewacji była w bardzo złym stanie technicznym, nieszczelna konstrukcja o niewłaściwych parametrach termoizolacyjnych powodowała znaczne straty ciepła w sezonie grzewczym. Powiatowy Inspektorat Nadzoru Budowlanego decyzją z 14 listopada 2002 r. nakazał przeprowadzenie remontu ścian osłonowych budynku. Środki uczelni wystarczyły jedynie na pokrycie kosztów niezbędnych ekspertyz, prac projektowych i ogrodzenia stref niebezpiecznych. Pomimo starań PK nie mogła pozyskać środków na konieczne prace remontowe. 9 grudnia 2004 r. władze uczelni podpisały odpowiednią umowę i uczelnia otrzymała dofinansowanie z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego.

Projektantami wymiany ściany osłonowej byli: prof. Witold Cęckiewicz oraz prof. PK Jacek Gyurkovich. Autorem projektu budowlanego oraz wymiany instalacji c.o. było Przedsiębiorstwo Oszczędzania Energii „ESCO” Sp. z o. o. z Krakowa, a projektantem wiodącym — mgr inż. arch. Zdzisław Banaś.

Roboty modernizacyjne trwały 13 miesięcy. Wykonawcą generalnym robót, wyłonionym w drodze przetargu nieograniczonego, była firma „INSTAE Kraków SA. Wymianę ściany osłonowej realizowała firma „ALSAL Kraków, jako podwykonawca generalnego wykonawcy. Prace prowadzono podczas roku akademickiego, częściowo w niesprzyjających warunkach zimowych. Modernizację północnego skrzydła budynku rozpoczęto we wrześniu 2005 r. i zakończono w styczniu 2006 r. Wymieniono ponad 2 tys. m2 ściany zewnętrznej budynku i zmodernizowano 2,5 tys. m2 pomieszczeń. Od stycznia do czerwca br. prace prowadzono w południowym skrzydle. Wymieniono ponad 2 tys. m2 ściany zewnętrznej budynku tego skrzydła i zmodernizowano ponad 3 tys. m2 powierzchni pomieszczeń. W październiku zakończono III etap i realizację całego zadania inwestycyjnego. W sumie zmodernizowano ponad 6 tys. m2 elewacji i ponad 8 tys. m2 pomieszczeń budynku Wydziału Mechanicznego.

Wszystkie prace można było wykonać dzięki poświęceniu i sprawnej organizacji władz Wydziału oraz jego pracowników, którzy opuszczali poszczególne części budynku, nie przerywając cyklu zajęć dydaktycznych oraz badań naukowych. Rekompensatą za ich trud jest wyremontowany obiekt, który nie tylko lepiej wygląda, ale przede wszystkim oferuje lepsze warunki pracy.

Barbara Chmielarz


ENERGODOM 2006

Międzynarodowe Seminarium Naukowe pt. „Problemy projektowania, realizacji i eksploatacji budynków o niskim zapotrzebowaniu na energię” odbyto się 18 - 20 października br. w hotelu Royal w Krakowie. Organizacją konferencji poświęconej budownictwu energooszczędnemu już po raz ósmy zajął


się Zakład Budownictwa Ogólnego i Przemysłowego PK, pod kierunkiem prof. Antoniego Stachowicza.

Seminarium „Energodom 2006" pod wieloma względami miało inny charakter niż dotąd. Rozpoczęty je obchody jubileuszu 70-lecia profesora A. Stachowicza. W obecności wtadz uczelni, Rady Wydziatu Inżynierii Lądowej, uczestników seminarium z kraju i zagranicy oraz gości odbyta się w Sali Senackiej PK sesja poświęcona jubileuszowi Profesora, podczas której składano Jubilatowi gorące podziękowania i życzono kolejnych sukcesów.

Seminarium miało wyraźniejszy niż dotąd międzynarodowy charakter — w obradach brali udział naukowcy z Czech, Słowacji, Ukrainy, Rosji, Niemiec i Wielkiej Brytanii. Profesorowie z zagranicy byli członkami Komitetu Naukowego, oceniającego zgłoszone na seminarium referaty. 73 zakwalifikowane do druku prace w języku polskim i angielskim ukazały się na tamach specjalnego dwutomowego zeszytu „Czasopisma Technicznego” z serii „Budownictwo", wydawanego przez Politechnikę Krakowską.

W trakcie konferencji odbyły się dwie sesje panelowe. Pierwszą poświęcono termomodernizacji budynków istniejących, które właśnie stanowią wciąż o globalnym zużyciu energii w naszym kraju. Druga sesja dotyczyła praktyki projektowej budownictwa energooszczędnego oraz — jak to określił jeden z mówców — „architektury odpowiedzialnej”. Swoimi doświadczeniami dzielili się dwaj architekci z Niemiec i Wielkiej Brytanii. Podczas sześciu roboczych sesji w trakcie seminarium wygłoszono 39 referatów na temat polityki energetycznej państwa; projektowania, eksploatacji oraz komfortu wewnętrznego w budynkach energooszczędnych; podstaw teoretycznych projektowania, symulacji komputerowej i optymalizacji rozwiązań; niekonwencjonalnych źródeł energii; budynków inteligentnych; instalacji grzewczych oraz jakości powietrza wewnętrznego; termomodernizacji oraz rewitalizacji budynków istniejących. Mówiono także o problemach ekonomicznych użytkowania energii, zdrowotnych i środowiskowych budownictwa.



Seminarium wzbogaciły również prezentacje firm: FAKRO, Rockwool, Stowarzyszenie na rzecz Systemów Ociepleń, Termo-Organika. Bez pomocy tych wiernych sponsorów trudno sobie wyobrazić organizację seminarium.

Organizatorzy konferencji mają nadzieję, że oprócz korzyści intelektualnych i naukowych przysporzyła ona jej uczestnikom wielu miłych wrażeń i wspomnień. Osoby zainteresowane tematyką konferencji zachęcamy do lektury referatów opublikowanych w „Czasopiśmie Technicznym” PK.

Tomasz Kisilewicz

ADR w praktyce polskich przedsiębiorców

20 - 21 października tego roku Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości, wspólnie z Departamentem Gospodarki i Infrastruktury Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego oraz Małopolskim Ośrodkiem Ruchu Drogowego zorganizowało seminarium pt. „ADR w praktyce polskich przedsiębiorców”. Było to kolejne spotkanie z cyklu „Bezpieczny przewóz towarów niebezpiecznych”. Patronat objęli rektor PK, prof. Józef Gawlik oraz marszałek województwa małopolskiego, Janusz Sepiot. Natomiast patronat medialny nad seminarium sprawowała redakcja miesięcznika „Towary Niebezpieczne".

Seminarium zgromadziło 86 uczestników — praktyków, przedstawicieli organów kontrolnych i inspekcji, a także doradców i przedstawicieli stowarzyszeń branżowych. Miejscem spotkania było Tęgoborze kolo Nowego Sącza. Podczas obrad stano się przybliżyć przepisy obwiązującej umowy dotyczącej międzynarodowego przewozu towarów niebezpiecznych, jak również przedstawiono planowane zmiany (ADR 2007). Poza wykładami w programie seminarium znalazły się również pokazy gaszenia pożarów cieczy palnych, podczas których swoje umiejętności zademonstrowała Jednostka Ratownictwa Chemicznego z Tarnowa. Dużym zainteresowaniem
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cieszył się także organizowany przez internetowy sklep — kierowcy.pl pokaz właściwych metod kontroli i mocowania ładunku. Podczas pokazów, które odbyty się terenie bazy Przedsiębiorstwa Transport-Sprzęt-Budownictwo Litwiński, uczestnicy mieli okazję praktycznie sprawdzić wiedzę.




Agnieszka Pieczonka




Nowe laboratorium analizy termicznej




25 października br. otwarto na Wydziale Mechanicznym w Instytucie Inżynierii Materiałowej nowe laboratorium analizy termicznej. W uroczystości uczestniczyli m.in.: rektor PK prof. Józef Gawlik, prorektor ds. rozwoju prof. Wacław Celadyn, dziekan WM prof. Krzysztof Szuwalski, kierownik projektu „Nanotechnologie, nowe materiały konstrukcyjne i funkcjonalne" w Centrum Zawansowanych Technologii „Akcent" — prof. M. Szczerba z AGH,
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Prof. Jan Kazior prezentuje nowe stanowisko badawcze
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ks. Ryszard Patka z Bazyliki św. Floriana, dyrektorzy instytutów z Wydziału Mechanicznego, pracownicy naukowi Instytutu Inżynierii Materiałowej oraz zaproszeni goście. Uroczystego otwarcia dokonali rektor PK oraz dziekan WM, a ks. Ryszard Patka poświęcił nowe stanowiska badawcze.

Nowe laboratorium to efekt podpisanego w 2003 r. porozumienia pomiędzy UJ, AGH i PK, powołującego Akademickie Centrum Naukowo-Technologiczne




„Akcent Małopolska", którego celem jest realizacja wieloletnich interdyscyplinarnych badań naukowych oraz efektywne wdrażanie i komercjalizacja nowych technologii.

Katedra Technologii Materiałów (poprzednio Zakład Metalurgii Proszków) uzyskała na zakup specjalistycznej aparatury 1,2 min zł z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego UE (w ramach Sektorowego Programu Operacyjnego — Wzrost Konkurencyjności Przedsiębiorstw lata 2004 - 2006, Priorytet 1 „Wzmocnienie współpracy między sferą badawczo-rozwojową a gospodarką” — pod-działanie 1.4.3 — „Inwestycje związane z budową, modernizacją i wyposażeniem specjalistycznych laboratoriów CZT i Centrów Doskonałości działających w priorytetowych dziedzinach rozwoju polskiej gospodarki”).

W nowoczesnym laboratorium analizy termicznej znajduje się dyla-tometr firmy NEZTSCH 402 PC oraz jednoczesny analizator termiczny STA 409 CD, sprzężony z kwadru-polowym spektrometrem masowym QMS firmy NETZSCH. To nowe narzędzie w prowadzonych w katedrze badaniach, związanych m.in. z aktywowanym spiekaniem proszków stopowych czy spiekaniem reakcyjnym układu Ni-AI-Mo, Fe-AI-Si, Fe-AI itp.

Metody analizy termicznej, wykorzystywane m.in. w technologii metalurgii proszków, umożliwiają analizę procesów zachodzących w materiałach z proszków metali, określenie czystości stosowanych proszków, optymalizację parametrów poszczególnych procesów technologicznych. Dylatometr pozwala na bieżącą rejestrację zmian wymiarowych w trakcie całego cyklu spiekania, tj. nagrzewania do izotermicznego spiekania, izoter-micznego spiekania i chłodzenia. Na podstawie analizy zmian wymiarowych można wyznaczyć optymalne parametry spiekania, w tym również tzw. okna spiekania przy spiekaniu super solidus. Ponadto dzięki analizie krzywych dylatometrycznych można interpretować zjawiska i mechanizmy spiekania towarzyszące transportowi materii podczas tego procesu.

Zestaw do kompleksowej analizy



termicznej pozwala na równoczesne rejestrowanie zmian masy analizowanego materiału (TG) oraz efektów cieplnych generowanych w nagrzewanym materiale (DTA/DSC). Umożliwia kontrolowanie rozwoju reakcji chemicznych i przemian fazowych, zachodzących w badanych materiałach podczas procesu spiekania oraz obserwację usuwania środka poślizgowego lub lepiszcza. Dzięki rozbudowanemu programowi komputerowemu, który steruje pracą urządzenia, program badań można niemal dowolnie dobierać, można prowadzić badania długotrwałe, np. procesów utleniania, jak również prowadzić badania w różnych atmosferach gazowych przepływających przez układ oraz w próżni. Dodatkowo gazy uchodzące z układu mogą być kierowane do dalszych badań, np. do analizy za pomocą spektrometru masowego, który pozwala analizować je zarówno jakościowo, jak i ilościowo, w szczególności może chodzić o rozpoznanie gazów uchodzących z materiałów przygotowanych z proszków metali w trakcie różnych procesów metalurgii proszków, głównie zaś w trakcie spiekania. Dzięki urządzeniu można badać procesy odgazowania, redukcji, reakcji między składnikami spiekanych materiałów i atmosferą spiekania, równowagę H2/H2O lub CO/CO2.

Wydział Mechaniczny zyskał nowe, odpowiadające współczesnym standardom, nowoczesne laboratorium do pracy badawczej i dydaktycznej.

Jan Kazior

Dni Otwarte CTT PK

„To szczególne miejsce” — podkreślali goście i uczestnicy Dni Otwartych zorganizowanych pod patronatem prorektora ds. nauki PK prof. Kazimierza Furtaka w Centrum Transferu Technologii PK. 7 i 8 listopada tego roku Centrum odwiedziło prawie 80 osób.

Dni Otwarte CTT PK upłynęły pod znakiem prezentacji dotyczących działalności tej instytucji, jej pracowników i nowych projektów. Szczególną uwagę poświęcono przedsiębiorczości akademickiej, współpracy Centrum z uczelnią, zwłaszcza w dziedzinie komercjalizacji badań naukowych, prawnej ochronie wynalazków i technologii powstających w ramach grantów i usług badawczych świadczonych różnym gałęziom przemysłu. Przedstawiono ofertę 7. Programu Ramowego UE oraz zasady dysponowania funduszami strukturalnymi w latach 2007 - 2013.

W trakcie spotkania z pracownikami administracji PK, 8 listopada, podkreślono konieczność udoskonalenia procedur obowiązujących na naszej uczelni, tak by współpraca stała się efektywniejsza i przynosiła jak największe korzyści zaangażowanym stronom.

Podczas Dni Otwartych odbyta się także kameralna uroczystość — prorektor ds. nauki prof. Kazimierz Furtak podziękował rzecznikowi patentowemu PK mgr. inż. Stanisławowi Masinie za lata pracy i zaangażowanie w sprawy naszej uczelni. Stanisław Masina przeszedł wszystkie szczeble kariery zawodowej na PK, stużyt jej swoim doświadczeniem w zakresie zarządzania własnością intelektualną, współpracował z Centrum, prowadząc wiele szkoleń.
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Zespól pracowników CTT PK




Siedziba CTT PK na dwa dni stata się więc miejscem ciekawych spotkań, wymiany informacji i wzajemnego poznawania się w niezwykle miłej atmosferze. „Mamy nadzieję, że zainteresowanie CTT PK i jego działalnością będzie stale wzrastać. Naszą misją jest przecież łączenie nauki z biznesem” — powiedziała dyrektor Centrum, Jadwiga Widziszewska. Czy miała rację, przekonacie się Państwo sami. Wszystkim, którzy nie mogli się z nami spotkać podczas Dni Otwartych, polecamy stronę internetową: www.transfer.edu.pl.

Olga Skalska

Stalag 369

Co roku w listopadzie, z okazji Święta Pamięci Narodowej Francji, pod pomnikiem wzniesionym w miejscu byłego hitlerowskiego obozu karnego STALAG 369, przy ul. Zawitej w Krakowie uroczyście są składane wieńce i kwiaty, upamiętniające jeńców francuskich i belgijskich, którzy tu zginęli. W tym roku uroczystość odbyta się 8 listopada, a jej organizatorem byta konsul generalny we Francji w Krakowie, Silvia de Burchard. Uczestniczyli w niej przedstawiciele wtadz państwowych i samorządowych z prezydentem Krakowa i wojewodą małopolskim, reprezentacja Wojska Polskiego, przedstawiciele szkolnictwa, kombatanci i młodzież szkolna. W imieniu Politechniki Krakowskiej kwiaty złożył prorektor prof. Krzysztof Bieda. W krótkim przemówieniu prorektor przypomniał historię obozu oraz rolę PK w powstaniu pomnika, którego współtwórcą byt profesor naszej uczelni, Jan Harasymowicz.

tm

Arka Pana — historia projektowania i budowy

Dni Jana Pawta II — to nowa inicjatywa Kolegium Rektorów Szkól Wyższych Krakowa, wydarzenie o charakterze kulturalnym, któremu co roku będzie patronować inna krakowska uczelnia. Seminaria naukowe, warsztaty, konkursy, imprezy artystyczne, które krakowskie szkoły wyższe zorganizowały 8-10 listopada tego roku, miały nie tylko popularyzować myśl Papieża, ale i zachęcać do studiów nad jego spuścizną. W tym roku odpowiedzialność za organizację całego przedsięwzięcia spoczęła na Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie. Tematem przewodnim była prawda.

Na Politechnice Krakowskiej z okazji Dni Jana Pawła II przygotowano warsztaty dla studentów i pracowników naszej uczelni, które poświęcono historii projektowania i budowy kościoła w Bieńczycach — Arki Pana. Czterdzieści lat temu w realizację tego projektu — budowę kościoła na terenie Nowej Huty, miasta socjalistycznego, od początku planowanego „bez Boga” — zaangażowali się obok ówczesnego biskupa, a następnie kardynała Ka-rola Wojtyły, m.in. pracownicy Politechniki Krakowskiej. Dla społeczności Politechniki Krakowskiej odkrywanie historii Arki Pana było więc swego rodzaju odkrywaniem prawdy.

W warsztatach wzięło udział ok. 200 osób. Spotkanie rozpoczął pomysłodawca, prorektor ds. współpracy międzynarodowej i regionalnej, prof. Krzysztof Bieda, który przywitał zaproszonych gości i prelegentów — dr inż. arch. Ewę Podolakową, która w zastępstwie głównego architekta, Wojciecha Pietrzyka i projektanta konstrukcji, prof. Jana Grabackiego (nieobecnych z powodu choroby) przedstawiła historię projektu i realizacji kościoła; ks. Jana Palusińskiego, salezjanina, prezesa Fundacji „Sakrosong”, który wygtosit referat „Etyczne aspekty prawdy”; prof. Wojciecha Kosińskiego, który zaznajomił słuchaczy z urbanistycznym kontekstem budowy Arki Pana oraz prof. Barbarę Bartkowicz, która sprawnie i z dużym znawstwem zagadnienia prowadziła warsztaty.

Kontekst historyczny, czyli atmosferę lat 60. i 70. XX wieku, przywołano dzięki projekcji fragmentu filmu fabularnego „Jan Paweł II. Nie lękajcie się”. Podczas warsztatów przedstawiono rysunki bryty budowli, zdjęcia stanu
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Arka Pana — kościół w Krakowie Bieńczycach obecnego oraz fragmenty filmu Dominika Koziota, w którym zostały wykorzystane unikatowe zdjęcia, dokumentujące ważne etapy budowy Arki Pana, m.in. wmurowanie kamienia węgielnego, montaż krzyża i konsekrację kościoła.

Warsztaty na Politechnice Krakowskiej byty wyrazem wdzięczności dla kardynała Karola Wojtyły i współpracujących z nim księży, architektów, projektantów i budowniczych nowohuckiej świątyni. Prof. Barbara Bartkowicz zwróciła uwagę na ponadczasową wartość dobrej architektury, wartość i ogrom pracy oraz dobre rzemiosło: „Przed autorami chylimy czoła, że potrafili to dzieło doprowadzić do końca”; podkreśliła, że dzięki entuzjazmowi ks. kardynała Karola Wojtyły i jego zachęcie parafianie w trudnych czasach z uporem budowali własnymi rękami wspaniałą świątynię.

Wydaje się, że warsztaty spełniły swoje zadanie i stanowią zachętę do ukazywania związków pracowników i studentów naszej uczelni z wielkim Polakiem i Papieżem.

Adam Kisiel

Współorganizator Dni Jana Pawta II

Ogrody dendrologiczne

9 listopada br. w auli Instytutu Botaniki im. Władysława Szafera, Krakowskiego Oddziału Polskiej Akademii Nauk tradycyjnie odbyto




się XIII spotkanie naukowe grupy specjalistów sztuki ogrodowej, reprezentujących gtówne ośrodki badawcze i dydaktyczne z kraju, w tym uczelnie politechniczne, rolnicze i humanistyczne, a także placówki konserwatorskie i projektowe. Konferencja została zorganizowana przez Zaktad Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych Instytutu Architektury Krajobrazu (Wydział Architektury Politechniki Krakowskiej) przy współpracy z Sekcją Sztuki i Architektury Ogrodowej Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN w Krakowie. Merytorycznego wprowadzenia w problematykę obrad, określoną jako ogrody dendrologiczne, dokonali: organizator konferencji, prof. Anna Mitkowska (kierownik Zakładu Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych) oraz dyrektor Instytutu Botaniki, prof. Zbigniew Mirek.

Zagadnienia obiektów ogrodowych konstruowanych zespołami drzewostanów, posiadających wyraziste cechy kompozycyjne, zostały naszkicowane w tezach konferencyjnych. W programowym referacie dr inż. arch. Anna Majdecka-Strzeżek (SGGW w Warszawie) wskazała na złożoność tematu przewodniego obrad, jego różnorodność i wielowątkowość interpretacji.

Wśród 23 wystąpień przygotowanych przez naukowców z Krakowa, Warszawy, Lublina, Szczecina, Olsztyna zostały zaprezentowane przykłady wybitnych dzieł ogrodowych z różnych rejonów Polski, Europy, a także Stanów Zjednoczonych (dr inż. arch. Małgorzata Wiczkiewicz, przedstawicielka pracowni architektonicznej Urzędu Miasta Nowy York — Manhattan). Na konferencji, jak co roku, gościła grupa pracowników Krajowego Ośrodka Badań i Dokumentacji Zabytków, m.in. Iwona Windler-Nurek zaprezentowała projekt elektronicznej „Karty ogrodu historycznego”.

Poruszano zagadnienia dotyczące zarówno zabytkowych obiektów, stanowiących skończone dzieło architektury ogrodowej, jak i charakterystycznych fragmentów czy też form dendrologicznych stanowiących o jego specyfice. Zostały więc omówione zarówno parki dendrologiczne, arboreta i ogrody
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Ogród królewski w Wilanowie




botaniczne, historyczne formy dendrologiczne, takie jak święte gaje, parki do polowań czy boskiety oraz koncepcje stosowania poszczególnych okazów drzew i krzewów w układzie założenia ogrodowego. Referaty przygotowane na konferencję dotyczyły również parków rekreacyjnych, uzdrowiskowych oraz naturalnych skupisk leśnych, pełniących ich funkcję. W przekroju historycznym wystąpienia prezentowały dendrologiczne aspekty sztuki ogrodowej starożytności, średniowiecza, renesansu i baroku oraz układów krajobrazowych XVIII i XIX w. wraz z tendencjami współczesnymi. Całodziennym obradom przysłuchiwała się również grupa studentów kierunku architektura krajobrazu. Uczestnicy obrad przyjęli jako temat przyszłorocznej konferencji architekturę ogrodową.

Katarzyna Łakomy

Katarzyna Hodor

Nauka i przemysł — droga ku nowoczesności

Pod takim tytułem 23 listopada br. w Auli A3 Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej przy alei Jana Pawła II 37 (w budynku Hamowni) odbyto się ogólnopolskie seminarium. Samorząd Doktorantów PK zorganizował je w przeddzień VII Krajowego Zjazdu Doktorantów. Seminarium objęli honorowym patronatem: prezydenta Krakowa — Jacek Majchrowski, marszałek województwa małopolskiego — Janusz Sepiot, prorektor ds. nauki PK — prof. Kazimierz Furtak. Patronat medialny pełnili: Miesięcznik Naukowo-Techniczny „Chemik” z Gliwic, dwumiesięcznik „Nasza Politechnika”, Magiczny Kraków (www.krakow.pl). Sponsorowało nas Centrum Transferu Technologii PK.

Seminarium dotyczyło transferu technologii, współpracy uczelni wyższych i firm, a zwłaszcza udziału w tego typu przedsięwzięciach doktorantów i młodych pracowników nauki. Tematyka wystąpień wiązała się z głównymi kierunkami kształcenia na naszej uczelni (chemia, budownictwo, informatyka oraz inżynieria i ochrona środowiska). O dużym zainteresowaniu doktorantów świadczy fakt, że chęć uczestnictwa zgłosiło prawie 80 osób z całej Polski, m.in. z Warszawy, Wrocławia, Gliwic i Poznania. Dużą grupę stanowili przedstawiciele uczelni krakowskich. Wśród zaproszonych gości był wiceprezydent Krakowa — Henryk Bątkiewicz, prorektor ds. współpracy międzynarodowej i regionalnej PK — prof. Krzysztof Bieda, dziekan Wydziału Mechanicznego PK — prof. Krzysztof Szuwalski, prodziekan tego wydziału — Bogdan Węglowski oraz prodziekan Wydziału Inżynierii Lądowej — Tadeusz Tatara.

Z prelekcjami wystąpili przedstawiciele firm z sektora małych i średnich przedsiębiorstw, wielkich koncernów sprzedających swoje produkty i usługi na rynku międzynarodowym oraz instytucji współpracujących z naukowcami, specjaliści w dziedzinie transferu technologii. Seminarium poprowadził
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Od lewej — wiceprezydent Krakowa Henryk Bątkiewicz, prorektor PK prof. Krzysztof Bieda




Bartłomiej Janowski, a oficjalnego otwarcia dokonał prorektor ds. wspól-pracy międzynarodowej i regionalnej PK, prof. Krzysztof Bieda. Minutą ciszy uczczono pamięć ofiar katastrofy w kopalni „Halemba".

Wyktad inauguracyjny pt. „Nauka i przemysł — droga ku nowoczesności, czyli jak działać, aby była autostradą, prowadzącą do sukcesu” wygłosił prof. Stanisław Kandefer, który z racji dorobku wdrożeniowego doskonale rozumie wszystkie trudności związane z transferem myśli technicznej, zastosowaniem nowoczesnych, opracowywanych na uczelniach technologii w przemyśle. Wyktad dotyczył m.in. problemów twórcy w relacjach z tymi, z którymi podejmuje on współpracę w celu praktycznej realizacji swojego pomysłu.

Uwarunkowania rozwoju przemysłu chemicznego w Polsce przedstawił Jerzy Majchrzak z Polskiej Izby Przemysłu Chemicznego. Nie tylko naświetli! wiele problemów nękających branżę chemiczną w naszym kraju, ale wskazat też środki zaradcze, takie jak: opracowanie spójnej wizji rozwoju tej gałęzi przemysłu, rozbudowanie infrastruktury, zwiększenie nakładów na badania i rozwój, tworzenie konkurencyjnych warunków działania firm w Polsce, większa aktywność na forum unijnym i kontynuowanie działań na rzecz zmiany wizerunku przemysłu chemicznego w społeczeństwie.

Działania Stowarzyszenia Budowniczych Domów i Mieszkań na rzecz rozwoju budownictwa mieszkaniowego realizowanego w systemie deweloperskim przedstawił Tytus Misiak — prezes SBDIM. W swoim wystąpieniu nakreślił problemy, z jakimi boryka się środowisko krakowskich inwestorów.

Z kolei Aleksandra Wojdyła i Joanna Szypulka z Centrum Transferu Technologii PK przekazały informację na temat przedsiębiorczości akademickiej.

Dyrektor Instytutu METALCHEM, Jan Gołębiewski zaprezentował działalność wdrożeniową Instytutu w dziedzinie przetwórstwa tworzyw sztucznych oraz projektowania maszyn przetwórczych. Na zakończenie swego wystąpienia zachęcił doktorantów i młodych pracowników naukowych do współpracy z instytucją, którą kieruje.

Przedstawicielka firmy Skanska SA mówiła o efektach współpracy z uczelniami na terenie całego kraju, jako przykład podała m.in. oryginalną, polską, opatentowaną technologię sprężania i nasuwania konstrukcji mostowych.

Tadeusz Bochnia z Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Krakowie przedstawił skomplikowany charakter procesów uzdatniania wody dla aglomeracji krakowskiej. Uczestnicy seminarium dowiedzieli się również, że w udoskonalaniu tych procesów dużą rolę odegrały uczelnie wyższe.

Bardzo interesujący referat zaprezentował przedstawiciel firmy Arkop — Julian Kazibut, który podkreślił, że firmy oczekują od naukowców sugestii co do poprawy jakości wprowadzonych już technologii, obniżenia kosztów wytwarzania lub wykorzystania nowych, ciekawych materiałów, ale i propozycji nowych technologii, bazujących na materiałach odpadowych. Jak zaznaczył, nie muszą to być technologie kompletne, wystarczy, iż są


to koncepcje lub idee, które można wspólnie dopracować. Z wystąpienia Janusza Wątroby — przedstawiciela firmy StatSoft Polska można się było dowiedzieć, jak ważna jest rola oprogramowania we współczesnych badaniach naukowych. Produkty StatSoft są wykorzystywane na całym świecie przez korporacje, przedsiębiorstwa przemysłowe, usługowe i handlowe, instytucje finansowe, rządowe, instytuty naukowo-badawcze. StatSoft Polska od lat organizuje konkurs na najlepszą pracę doktorską i magisterską przygotowaną z zastosowaniem narzędzi statystycznych i analizy danych, którego celem jest promocja najlepszych pomysłów oraz popularyzacja nowoczesnych metod analizy danych, dostępnych w oferowanym przez firmę oprogramowaniu.

Marcin Schmidt, przedstawiciel firmy ABM Solid, która zajmuje się m.in. termiczną utylizacją odpadów, mówił o tym, jak owocna może być współpraca z naukowcami. Podał przykłady projektów badawczo-rozwojowych zrealizowanych we współpracy z ośrodkami naukowymi. Głównym partnerem w zakresie badań i rozwoju technologii fluidalnej utylizacji odpadów jest zespół pod kierownictwem prof. Stanisława Kandefera z PK. W zakresie wdrożenia technologii plazmowej utylizacji odpadów firma współpracowała z prof. Jerzym Borkiewiczem (PAN), dr Ewą Mar-chwińską (Firma Ptil), dr. Jerzym Doboszem (PWr).

Renata Siudzińska z firmy Pliva podjęta temat znaczenia badań naukowych w produkcji środków leczniczych. Bazując na osobistym, wieloletnim doświadczeniu zawodowym w dziedzinie badań i rozwoju produktów farmaceutycznych stwierdziła m.in., że przedsiębiorstwa farmaceutyczne mogą współfinansować badania naukowe, pod warunkiem że będą one ukierunkowane na rozwiązywanie problemów technologicznych czy tworzenie informacji naukowej, wspierającej proces komercjalizacji nowych produktów.

Z kolei Łukasz Kopyć, przedstawiciel firmy Hochtief Polska, podkreślił, jak ważne jest zarządzanie projektami i pokonywanie




barier organizacyjnych, które są tym większe, im więcej obszarów międzyfunkcjonalnych zaangażowano w realizację projektu.

Agata Kalandyk i Renata Gar-doń-Kubacka z firmy Inw-Eko Con-sult przedstawiły możliwości współdziałania pomiędzy instytucjami naukowymi a przedsiębiorcami, Omówiły również wybrane metody poszukiwania i kojarzenia partnerów przedsięwzięć innowacyjnych, a także zaprezentowały możliwości uzyskania pomocy w organizacji przedsięwzięć innowacyjnych oraz pozyskania środków na te działania.

Organizatorzy pragną serdecznie podziękować prelegentom i wszystkim gościom. Wyrażamy jednocześnie nadzieję, iż za rok spotkamy się w jeszcze większym gronie.

Bartłomiej Janowski Lucyna Lata

VII Krajowy Zjazd Doktorantów

W cieniu wielkiej polityki oraz w czasie kampanii wyborczej, która toczyła się przed II turą wyborów samorządowych, odbyt się w Krakowie 24 - 25 listopada br. VII Krajowy Zjazd Doktorantów. Byt to pierwszy zwyczajny zjazd powołanej w maju br. Krajowej Reprezentacji Doktorantów (KRD). Delegatami na zjazd byli przedstawiciele samorządów doktorantów uczelni prowadzących studia doktoranckie w Polsce. Krajowy Zjazd Doktorantów przyjął sprawozdanie z działalności Zarządu, udzielił mu absolutorium i wybrał nowe władze KRD, a także wprowadził zmiany w statucie i wyznaczył kierunki działań na następny rok. Na podstawie uchwały Zarządu Krajowej Reprezentacji Doktorantów pełnomocnictwa w zakresie organizacji zjazdu powierzono Porozumieniu Doktorantów Uczelni Krakowskich. Honorowy patronat nad zjazdem objęli prezydent Krakowa Jacek Majchrowski, marszałek województwa małopolskiego Janusz Sepiot i Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. To prestiżowe ogólnopolskie wydarzenie cieszyło się dużym zainteresowaniem lokalnych władz akademickich



oraz samorządowych. W pierwszym dniu obrad, które odbywały się w Collegium Novum Uniwersytetu Jagiellońskiego, wzięli udział m.in. przedstawiciele administracji państwowej i samorządowej — Ewa Trojanowska — dyrektor Departamentu Spraw Pracowników Szkolnictwa Wyższego w Ministerstwie Nauki i Szkolnictwa Wyższego, Henryk Bątkiewicz — wiceprezydent Krakowa; przedstawiciele instytucji akademickich — prof. Tadeusz Szulc — przewodniczący Komisji Akredytacyjnej Zespołu Bolońskiego Konferencji Rektorów Akademickich Szkól Polskich, prof. gen. Bogusław Smólski — przewodniczący Komisji Nauki Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich oraz prof. Jerzy Błażejewski — przewodniczący Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, prof. Wojciech Mitkowski — wiceprzewodniczący Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, prof. Jerzy Malec — przewodniczący Konferencji Rektorów Zawodowych Szkół Polskich; posłowie Krystyna Szu-milas — przewodnicząca Komisji Edukacji, Nauki i Młodzieży Sejmu RP oraz Marek Wójcik. W zjeździe uczestniczyli także rektorzy i prorektorzy krakowskich uczelni: ks. prof. Jan Dyduch — rektor PAT, prof. Janusz Zdebski — rektor AWF, prof. Henryk Żaliński — rektor AR prof. Włodzimierz Sady — prorektor ds. dydaktycznych i studenckich AR, prof. Kazimierz Furtak — prorektor ds. nauki PK oraz przedstawiciele jednostek naukowych PAN. O miejscu doktoranta w życiu akademickim i naukowym mówili nie tylko profesorowie, którzy ten etap mają za sobą, ale przede wszystkim doktoranci, przybywający do Krakowa z najdalszych zakątków Polski. Wnioski
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Prorektor UJ prof. Maria Szewczyk i mgr inż. Paweł Kos — przewodniczący PDUK




i postulaty, które zgłoszono podczas niezwykle burzliwej dyskusji, nowo wybrany Zarząd KRD przekaże ministrowi nauki i szkolnictwa wyższego.

Obecnie w Polsce jest około 33 tys. doktorantów, a w samym tylko Krakowie prawie 14 proc, tej liczby. Na Politechnice Krakowskiej mamy 186 doktorantów, z czego na samym Wydziale Mechanicznym — 83. Jako że jedynym organem wyrażającym wolę tej grupy pracowników polskich uczelni jest Krajowa Reprezentacja Doktorantów, przewiduje się nowelizację ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym”, tak aby znalazł się w niej odpowiedni zapis na temat KRD.

Władze państwowe RR przekonane o korzyściach gospodarki opartej na wiedzy, zapowiadają, że utworzą miejsca pracy dla przyszłych doktorów w sferze nauki, edukacji i gospodarki. Jednak ze względu na niż demograficzny kariera akademicka czeka tylko nielicznych, dla innych państwo będzie tworzyć odpowiednie warunki zatrudnienia na przykład w instytutach badawczych i akademiach nauk. Program zatrudniania młodych doktorów przedstawiła Ewa Trojanowska z Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. Zgodnie z jego zasadami ministerstwo przekazuje zainteresowanym uczelniom 60 tys. zł rocznie (przez 3 lata) na zatrudnienie jednego doktora. Pierwsza edycja programu została zakończona, druga jest właśnie przygotowywana. Zastanawia niewielkie zainteresowanie na


uczelniach tą formą pomocy rządu. Ponadto finalizowany jest program „Kapitał ludzki” (2007 -2013), który w związku z realizacją wytycznych Deklaracji Bolońskiej oraz programu EURO-DOC (Europejskie Forum Doktorantów) przewiduje stypendia na rozwój doktorantów.

W przyszłości liczba doktorantów ma wzrosnąć w Polsce do 90 tys., a prowadzone przez nich badania naukowe będą mieć większe znaczenie, zaś sami doktoranci będą prowadzić mniej zajęć dydaktycznych niż dotychczas. Warto odnotować, że rząd przyjął poprawkę do budżetu państwa, która uwzględnia zwiększenie dotacji dla szkolnictwa wyższego o 350 min zł. Ile z tych pieniędzy trafi bezpośrednio do doktorantów? I dlaczego znosi się granty promotorskie? — na te pytania nie udało się jednak uzyskać odpowiedzi.

W czasie zjazdu rozważano kilka istotnych kwestii, m.in. czy doktorant powinien otrzymywać pensję czy stypendium? (dyskusja trwa od końca 2004 r.), jakie mają być stypendia — doktoranckie, za wyniki w nauce czy socjalne? Obecnie stypendia otrzymuje 30 proc, doktorantów. Rzeczniczka ministerstwa zaniepokojona sygnałami od doktorantów, że fundusze często topnieją, zanim do nich dotrą, podała, że dotacje państwowe mają być celowe i przeznaczone na studia odpowiednio I, II i III stopnia. Podkreślano, że doktoranci powinni być partnerami innych grup pracowniczych na uczelni i powinni mieć prawo do dialogu z rektorami na temat swojej sytuacji; że należy współpracować i wypracowywać rozwiązania kompromisowe.

Najwięcej emocji wywołał temat środków przekazanych na pomoc materialną dla doktorantów. Okazało się, że jej wysokość ustalono na podstawie „niejasnych dla doktorantów kryteriów". (Nadal są gromadzone dane, ile osób potrzebuje takiej pomocy). Zwrócono także uwagę na to, że środki przeznaczone dla studentów nie wystarczą doktorantom — zazwyczaj są to ludzie w wieku, w którym zakłada się rodzinę. Warto przypomnieć, że 70 proc, doktorantów pracuje na rzecz uczelni, nie pobierając za to



żadnego wynagrodzenia ani stypendiów. Wprawdzie przedstawicielka rządu zapewniła, że ustawa o szkolnictwie wyższym jest wciąż aktualizowana i że zostaną uwzględnione wszystkie glosy, jednak status doktoranta jest nadal niejasny, tak jak i kryteria wypłat stypendiów. Może warto zaangażować podmioty gospodarcze w tworzenie specjalnych stypendiów dla doktorantów?

Drugiego dnia obradowano w Akademii Górniczo-Hutniczej. Zatwierdzono zmiany w Statucie Krajowej Reprezentacji Doktorantów i wybrano nowe władze. Przewodniczącą Krajowej Reprezentacji Doktorantów została Iwona Kasprzyk-Mlynarczyk (WAT), funkcje wiceprzewodniczących będą sprawować — Paweł Kos (PK) oraz Rafał Ruzik (PW), sekretarza — Paweł Pachuta (UMCS Lublin), członków Zarządu — Partycja Purgat (AE w Poznaniu), Cezary Kozera (AR w Poznaniu), Krzysztof Ignatowicz (UW).

VII Krajowy Zjazd Doktorantów byt okazją do dyskusji z przedstawicielami władz krajowych i środowiskowych, jak również szansą na nawiązanie kontaktów pomiędzy doktorantami z różnych ośrodków naukowych. Spełnił funkcję konsolidującą środowisko polskich doktorantów. Dotychczasowe spotkania wskazują na to, że szansa rozwijania współpracy pomiędzy doktorantami jest wykorzystywana.

Paweł Kos

Definiowanie przestrzeni architektonicznej

Instytut Projektowania Architektonicznego Wydziału Architektury PK 24 - 25 listopada br. byt organizatorem piątej międzynarodowej konferencji, w której wzięto udziat 120 osób, w tym goście m.in. z Holandii, Hiszpanii, Niemiec, Wtoch, RPA. Na konferencję przygotowano specjalne wydawnictwo, w którym opublikowano 100 artykułów. Temat konferencji brzmiat: Co to jest architektura?

Należy przypomnieć, jak doszło do postawienia tego pytania. Rok 2001 przyniósł pierwsze spotkanie „Definiowanie przestrzeni architektonicznej", wtedy to poruszano zagadnienia dotyczące twórczości, w ramach tematów: idee, motywacje, preteksty architektoniczne...; architektura wobec sztuki mistrzów; dylematy idei i materii architektury — piękno i użyteczność, estetyka i etyka...; wtedy odnoszono się do tendencji minimalistycznych i sztuki wyrazistej, kontekstu architektonicznego. Nadrzędnym tematem kolejnych spotkań było definiowanie przestrzeni architektonicznej, w 2002 r. — zagadnienie teorii i praktyki architektonicznej. W roku 2003 zastanawiano się, czy każda rzecz zbudowana jest architekturą? Czy architektura musi być sztuką? Czy poza obszarem sztuki jest miejsce dla architektury? Czy architektura musi być trwała, użyteczna i piękna? Co jest poza granicami architektury? Stąd rozmowa na temat granic architektury. Naturalnym następstwem dyskusji o przestrzeni architektonicznej była rozmowa, w roku ubiegłym, o architekturze jako sztuce. Poruszano tematy: forma i użyteczność architektury oraz rzeczywistość i fikcja architektury. Podczas piątego spotkania poszukiwano odpowiedzi na pytanie zasadnicze: co to jest architektura? (2005 r.). Szczęśliwie nie uzyskano jednoznacznej odpowiedzi! Dyskusja trwa nadal, może za kolejne pięć lat znów powrócimy do pytania: co to jest architektura? Dziś, definiując przestrzeń architektoniczną, postanowiono rozstrzygać ważne szczegóły - w roku 2006 temat dotyczy architektonicznego tworzywa, które należy rozumieć jako materię w sensie realnym i filozoficznym. Definicja. Definicje architektury mówią o przestrzeni, brytach, budowaniu. Wszystkie te części architektury spaja idea. Są to więc rzeczy, nabierające znaczenia materii, urzeczywistniającej ideę dzieła.

Miasto. Istnieje teza, że aby wznieść budowlę, należy odnaleźć jej kształt w otoczeniu miejskim. Miasto jawi się wtedy jako źródło motywacji urbanistycznych dla architektonicznej formy. Idea miasta staje się tworzywem architektonicznym, dopóki nie przeciwstawi się tej zasadzie wielka indywidualność lub nie nastąpi zmiana epoki.

Otoczenie. Architektura istnieje w otoczeniu: na placu, przy ulicy, w sąsiedztwie, w przyrodzie... Istnieje w zgodzie z otoczeniem lub w opozycji,


okazując mu lekceważenie lub nie zauważając go. Na granicy tych światów pozostaje powierzchnia elewacji — płaszczyzna lub bryia. To one należą zarówno do wydzielanego przez nie wnętrza, jak i do świata zewnętrznego — otoczenie nabiera więc sensu architektonicznego tworzywa.

Materiał. Mówiąc „materiał”, my-ślimy o tworzywie architektonicznym dla budowania fizyczności budowli. Dziś jest to zbiór materialnych możliwości, odziedziczonych po przeszłości, uzupełnionych przez współczesność. Zbiór, z którego można czerpać dowolnie (nie przekraczając założonego budżetu!). Jest to zbiór architektonicznego tworzywa, który przecież nie gwarantuje powstania architektury. Światło. Jest także architektoniczne tworzywo, które choć widzialne, pozostaje niedotykalne, to światło. Światło jako architektoniczny budulec istnieje poprzez jego uzupełnienie — cień. Wyjaśnia to określenie „gra bryt w świetle”. Idea. Tworzywem pozostaje także idea. Posiada naturę spoiwa dla innych architektonicznych materii. Najprostsza idea to pomysł na oryginalność geometrii. Inne to teorie sztuki budowania. Gdzieś pomiędzy nimi są „preteksty architektoniczne” odnajdywane w świecie zewnętrznym: w zasobach Borgesowskiej biblioteki, gdzie znajdują się wszystkie księgi napisane i nie napisane, wszystkie mapy, plany miast i kształty.

Także idee odnajdywane w świecie wewnętrznym: w formach odkrywanych w światowym muzeum wyobraźni, także w zapamiętanych i przypominanych obrazach nagromadzonych w pamięci, w widokach, dźwiękach i zapachach z czasów odległych i z przedwczoraj...

A jednak, gdy architektura jest już stworzona, gdy istnieje bryła w świetle lub mroku, zbudowana z betonu szkła, kamienia... podług idei prawdziwie twórczej — te wszystkie rodzaje tworzywa architektonicznego wydają się pozostawać niewidziane: widzimy spójną całość — Dzieło.

Dariusz Kozłowski, przewodniczący Rady Naukowej Maria Misiągiewicz, komisarz naukowy konferencji



Obopólna korzyść

27 listopada 2006 r. prof. Janusz Filipiak oraz rektor PK prof. Józef Gawlik podpisali umowę o współpracy pomiędzy firmą COMARCH SA a Politechniką Krakowską. COMARCH zobowiązuje się stworzyć odpowiednie warunki do prowadzenia praktyk i staży przemysłowych dla studentów wyższych lat kierunków informatycznych, umożliwić studentom realizację wybranych projektów w ramach przedmiotów projektowych i laboratoryjnych, prac dyplomowych w ramach przez siebie określonych projektów. PK zorganizuje wykłady, szkolenia i seminaria dla pracowników firmy. COMARCH zamierza także przyznawać stypendia doktoranckie dla słuchaczy studiów doktoranckich, realizujących prace doktorskie, których tematyka będzie interesująca dla firmy. Umowa związana jest z działalnością Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej, Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej oraz Wydziału Mechanicznego PK.

Zostanie powołany zespół, który określi nowe, wspólne tematy badawczo-rozwojowe, tak by PK i COMARCH mogły współpracować w realizacji wspólnych projektów finansowanych w ramach programów ramowych, funduszy strukturalnych UE i innych programów. Umowa zawiera również zasady finansowania określonych w niej prac. Sposób rozliczania będzie określony odrębną umową, zawieraną na początku każdego roku akademickiego.

Koordynacją prac w ramach realizacji umowy będzie się zajmować Rada Programowa, w skład której wejdą przedstawiciele firmy COMARCH i wymienionych wydziałów PK.

— Mamy niezłą sytuację finansową, możemy nie tylko brać, ale i dawać; nie tylko korzystać z wykształconych informatyków, ale też wspomóc uczelnie w ich kształceniu — powiedział prof. Janusz Filipak.

— Ta umowa daje studentowi tak potrzebną, praktyczna wiedzę — dodał rektor PK prof. Józef Gawlik.

COMARCH SA obecnie dysponuje 600 miejscami pracy, z czego 400 znajduje się w Krakowie. Co roku praktyki odbywa w niej około 300 studentów z całej Polski; do ich grona dołączą też studenci naszej uczelni. Firma jest w stanie przyjąć rocznie 30 - 60 studentów PK.

(eb)

Wyprawa Mostowa 2006

W okresie jesienno-zimowym chętnie wracamy do wspomnień z wakacyjnych wojaży. Do takich należy wyprawa mostowa, której organizatorem od lat jest prof. Kazimierz Flaga, kierownik Katedry Budowy Mostów i Tuneli Wydziału Inżynierii Lądowej PK. Tym razem uczestnicy wyprawy zwiedzali mosty we Francji.

W XII Wyprawie Mostowej „Francja 2006” (1-12 lipca) wzięto udział 47 uczestników — polskich mostowców reprezentujących uczelnie wyższe (11) i jednostki wykonawcze (10), służby inwestorskie (2) i administracji mostowej (3), byli także studenci (2), kandydaci na studentów (2) i osoby towarzyszące (6).
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Zrekonstruowany most w okolicach Mediolanu




Trasa liczyła aż 5300 km i prowadziła przez Polskę, Czechy, Niemcy, Szwajcarię, południową Francję, północne Włochy i Austrię. Mijaliśmy po drodze zróżnicowane pod względem krajobrazowym i kulturowym regiony Europy, takie jak Morawy, Szumawę, Frankonię, Bawarię, Szwarzwald, Jurę Szwajcarską, Alpy Francuskie, Dolinę Rodanu, Masyw Centralny, Langwe-docję — Russillon, Prowansję, Lazurowe Wybrzeże, Ligurię, Piemont, Lombardię, Alpy Włoskie, Karyntię i Styrię. Ale najważniejszym celem byty, jak zwykle, mosty — te historyczne i te stanowiące wysokie osiągnięcia współczesnej techniki mostowej, takie jak główny cel naszej wyprawy, wiadukt Millau w południowej Francji, oddany do użytku 14 grudnia 2004 r. Ten 7-przęstowy wiadukt nad rozległą doliną rzeki Tam w Masywie Centralnym ma nowoczesną, podwieszoną konstrukcję belkową o łącznej długości 2460 m i rozpiętości przęseł pośrednich 5x342 m oraz przęseł skrajnych 2x204 m. Wykonany byt metodą nasuwania podłużnego — z wykorzystaniem pylonów montażowych — na wysokie filary z betonu sprężonego, zaprojektowane przez światowej stawy architekta brytyjskiego sir Normana Fostera. (Wzniesienie wiaduktu ponad poziom rzeki Tam — 270 m, wysokość najwyższej podpory — 343 m, tącznie z pylonem). Z innych, interesujących obiektów mostowych należy wymienić: most Dreirosenbrucke przez Ren w Bazylei [3-przęslowy, 2-piętrowy most podwójnie zespolony (stal — beton) ze środnikami z krzyżulców stalowych], most Wettsteinbrucke przez Ren w Bazylei (3-przęstowy stalowy most tukowy z betonowym pomostem), most Rosenbergbrucke przez Neckar w Heilbronn (1-przęstowy most tukowy z betonu sprężonego, z jazdą górą), wiadukt autostradowy nad wąwozem koto Neustadt w Szwarzwaldzie (kilkuprzęstowy wiadukt z betonu sprężonego wykonany metodą nawisową), most wiszący de la Caille koto Cruseilles w Jurze Francuskiej (most z 1836 r. o rozpiętości ok. 200 m, z pylonami kamiennymi w kształcie tuków triumfalnych), most tukowy de la Caille kolo Cruseilles w Jurze Francuskiej (most tukowy z betonu niezbrojonego z jazdą górą z lat 1926 - 1928 o rozpiętości 140 m), most przez Ticino w Pavii (5-przęstowy średniowieczny most kamienno--ceglany, odbudowany po II wojnie światowej), most przez Pad w Turynie (5-przęslowy tukowy most kamienny z XVIII wieku), wstęgowa kładka dla pieszych we Freiburgu (Szwarzwald), podwieszona stalowa kładka dla pieszych przez Addę w Bormio (Alpy Włoskie), nowoczesna kładka dla pieszych „Plaża Nowego Millenium” na rzece Mur w Grazu [kładka ze stali nierdzewnej na wkomponowany na środku rzeki odkryty amfiteatr i kawiarnię (przykryta kopula prętowa), zakotwione do dna rzeki].

Oprócz programu merytorycznego w trakcie wyprawy zrealizowano bogaty program turystyczno-kulturalny, zwiedzając takie miasta, jak: Pilzno, Heilbronn, Tybinga, Rottweil, Freiburg, Bazylea, Genewa, Annecy, La Salette, Montpellier, Nomes, Arles, Nicea, Turyn, Certosa di Pavia, Mediolan, Bormio,


Tarvisio, Klagenfurt, Graz, Semme-ring. Wyprawa wzbogaciła uczestników o nowe doświadczenia zawodowe i spełniła rolę integrującą polskie środowisko mostowe.




Kazimierz Flaga



Biuro współpracy Międzynarodowej

PK, ale w Norwegii

15-18 października tego roku Uniwersytet w Trondheim (Norges Teknisk-Na-turvitenskapelige Universitet) zorganizował tygodniowy cykl imprez kulturalno-nau-kowych poświęconych Polsce. Projekt „Polska 2006” pozwolił studentom i naukowcom z NTNU i SINTEF (The Foundation for Scientific and Industrial Research at the Norwegian Institute of Technology), przedstawicielom gospodarki i biznesu oraz mieszkańcom tego regionu nie tylko poszerzyć wiedzę na temat naszego kraju, ale i nawiązać kontakty z polskim środowiskiem naukowo-badawczym.

W ramach integracji środowisk akademickich odbyto się spotkanie rektorów uczelni polskich z przedstawicielami NTNU i SINTEF, na którym Politechnikę Krakowską reprezentował prorektor ds. współpracy międzynarodowej i regionalnej prof. Krzysztof Bieda. Podczas tego spotkania dyskutowano na temat możliwości poszerzenia współpracy pomiędzy uczelniami, została podpisana umowa w ramach programu Socrates oraz podjęto trzech krakowskich uczelni: Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akademii Górniczo-Hutniczej i Politechniki Krakowskiej. Naszą uczelnię reprezentował Krzysztof Sabik — student II roku Wydziału Inżynierii Lądowej. (Więcej informacji na ten temat można znaleźć na stronie internetowej http://www.ntnu.no/polen2006/ oraz na stronie BWM www.bwm.pk.edu.pl).


rozmowy na temat podpisania dwustronnej umowy bilateralnej. Dodatkowo odbył się cykl wykładów naukowców z Polski i NTNU. Przedstawicielami Politechniki Krakowskiej byli: prof. Błażej Skoczeń (WM), dr inż. Artur Cebula (WM), prof. Jan Taler (WM), prof. Wojciech Dąbrowski (WIŚ).

Niezwykle cenna okazała się inicjatywa tzw. „studenta ambasadora”. Młodzież z Warszawy, Poznania, Gdańska, Torunia oraz Krakowa zachęcała norweskich kolegów do studiowania w Polsce. W Trondheim znaleźli się przedstawiciele



Należy mieć nadzieję, że taka promocja PK poza granicami kraju przysporzy nam studentów. Norwegowie deklarują się, że chętnie przyjadą do Krakowa — ośrodka naukowego, a więc nie tylko by zwiedzać to jedno z najpiękniejszych, europejskich miast, ale by się tu również uczyć.

Anna Mika

Zarządzanie uczelniami wyższymi

W październiku br„ w rocznicę powstania Biura Współpracy Międzynarodowej PK, odbyto się pierwsze oficjalne spotkanie prorektora ds. współpracy międzynarodowej i regionalnej, prof. Krzysztofa Biedy z członkami
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Na pierwszym planie — międzynarodowy koordynator European-American UnNersity Forum Jack D. Davis wraz z żoną




Amerykańskiego Stowarzyszenia Zarządców Szkół Wyższych (AAUA). Rozpoczęło ono 7-dniową, międzynarodową konferencję pt. „Dobre praktyki i programy modelowe szkolnictwa wyższego w Europie i obu Amerykach” (22 - 27 października), zorganizowaną wspólnie przez Biuro oraz Amerykańskie Stowarzyszenie Zarządców Szkół Wyższych. Podczas konferencji na Politechnice specjaliści ze Stanów Zjednoczonych i Europy, w tym pracownicy naszej uczelni, dyskutowali na temat sprawnego zarządzania uczelniami wyższymi. Przedstawiono 35 prezentacji, podczas spotkań tematycznych prowadzono dyskusje, podejmowano interesujące tematy w kuluarach. Wielogodzinne sesje pozwoliły uczestnikom konferencji poznać nowoczesne metody zarządzania, zapoznać się z raczkującym dopiero w Polsce fundraisingiem i nawiązać mnóstwo ciekawych kontaktów. Mamy nadzieję, że to właśnie te kontakty, poparte osobistą sympatią, zaowocują w przyszłości na polu współpracy międzynarodowej.

Z wyjątkowym zainteresowaniem spotkała się prezentacja programu „Wirtualny Dziekanat” przygotowana przez przedstawiciela świata biznesu, Grzegorza Kalińskiego. Wykorzystanie systemów informatycznych, Internetu w pracy dziekanatu przynosi wiele korzyści — usprawnia pracę i pozwala oszczędzać czas pracownikom i studentom, a zadowolenie tej ostatniej grupy z usług świadczonych przez uczelnię jest szczególnie ważne dla każdej nowoczesnej szkoły wyższej, która dba o swe dobre imię. Program „Wirtualny Dziekanat” działa w Krakowie z powodzeniem na Akademii Ekonomicznej, a także w wielu innych miastach Polski. Może pojawi się również u nas?

Od zakończenia konferencji upłynęło nieco czasu i mamy już pierwsze efekty spotkań. Poszerzeniu uległa współpraca z Uniwersytetem w Chmielnickim na Ukrainie, planujemy podjąć współpracę z Chorwacją (z Uniwersytetu


w Rijece nadesłano projekt umowy bilateralnej), z Łotwą (Politechnika w Rydze) i z dwoma uniwersytetami w Stanach Zjednoczonych (Texas Southern University oraz University of Houston-Downtown, Houston, Te-xas). Po raz pierwszy na naszej uczelni podjęto oficjalną dyskusję nad fundraisingiem, a co więcej w marcu 2007 r. odbędą się spotkania ze specjalistami w tej dziedzinie ze Stanów Zjednoczonych. Ale to już zupełnie inna historia...

Biuro Współpracy Międzynarodowej pragnie podziękować wszystkim, którzy pomogli reklamować PK podczas XVI Międzynarodowej Konferencji Amerykańskiego Stowarzyszenia Zarządców Szkół Wyższych, szczególnie Firmie Jordan oraz prof. Piotrowi Pa-toczce i prof. Ewie Gotogórskiej--Kuci z Wydziału Architektury PK.

Jolanta Rak

Jaka strategia?

W XVI Międzynarodowej Konferencji Amerykańskiego Stowarzyszenia Zarządców Szkół Wyższych (AAUA) „Dobre praktyki i programy modelowe szkolnictwa wyższego w Europie i obu Amerykach” uczestniczyła prof. Tatiana Volko-va, przewodnicząca Konferencji Rektorów Szkól Wyższych na Łotwie. Redakcja „Naszej Politechniki” poprosiła ją o chwilę rozmowy.

— Proszę przybliżyć naszym Czytelnikom obraz szkolnictwa wyższego na Łotwie.

— Łotwa liczy 2,5 min obywateli, z czego 800 tys. mieszka w Rydze. W moim kraju studiuje 130 tys.
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Prof. Tatiana Volkova podczas wykładu







młodzieży na 32 wyższych uczelniach. Mamy 20 uczelni publicznych (w tym 6 typu uniwersyteckiego) oraz 12 prywatnych.

— Tematem konferencji było zarządzanie szkotą wyższą, czyli...?

— Jak poprawić i usprawnić administrowanie szkotą wyższą, opierając się na tzw. analizie strategicznej zarządzania. Działania w tym kierunki powinny przebiegać etapami. Należy zacząć od ustalenia, „dokąd zmierzamy”, czyli jaka jest misja i wizja uczelni oraz cel finansowy, marketingowy, jakości i kadry. Następnie należy przeprowadzić analizę otoczenia, zdefiniować słabe i silne punkty, określić szanse i zagrożenia. Taka analiza będzie pomocna w określeniu kierunków działania, czyli w opracowaniu dalszej strategii.

— Czy można określić jedną strategię i należy jej przestrzegać, czy raczej należy prowadzić działania wielowątkowe?

— Muszą być różne etapy podejmowanych działań. Pierwszy z nich to wyważenie pomiędzy potrzebami i oczekiwaniami studentów a potrzebami zewnętrznymi, np. rynku czy przemysłu. Uczelnia powinna przewidzieć takie potrzeby i do nich dostosować kierunki rozwoju. Duże znaczenie ma zróżnicowanie i atrakcyjność uczelni. Trzeba pokazać, dlaczego warto studiować właśnie na tej, a nie na innej, dlaczego ta uczelnia jest lepsza od pozostałych. Ogromnie ważna jest też współpraca ze społeczeństwem, współpraca rektora i prorektorów z władzami lokalnymi w „eksportowaniu” programów naukowych, a także współpraca międzynarodowa. Prowadząc te działania, należy uważnie obserwować środowisko, żeby nie pozostać w tyle.

— Jak powinna wyglądać realizacja takiej strategii?

— Należy ją wprowadzać w struktury uczelni. Przede wszystkim trzeba ustalić, kto będzie się tym zajmować, kto będzie realizować tę strategię działania. Należy też wziąć pod uwagę, że dotychczasowe struktury zarządzania uczelnią nie są do tego przystosowane. Jeszcze jedna uwaga — podejmowane działania muszą być kontrolowane. Jest potrzebna kontrola realizacji oraz stale monitorowanie, tak aby na bieżąco usprawniać działania oraz usuwać powstające usterki. Na tym etapie bardzo ważny jest przepływ informacji, komunikacja międzyludzka i szkolenie pracowników.

— Jakie są lub mogą być efekty tego typu działań?

— Zadowolenie pracowników — wiedzą dokładnie, czego się od nich oczekuje; daje to jasny obraz obowiązków, uczy też pracy zespołowej. Objawy zadowolenia obserwujemy również wśród studentów. Wyraźnie wzrasta więź między studentami i ich kreatywność.

— Czy miałaby Pani jakieś sugestie dla naszej uczelni?


i studentów potrzebę kreatywności. Przede wszystkim powinna wybrać wydział, który stanie się „lokomotywą” tych działań.

— Czy jest to możliwe na uczelni, która ma siedem wydziałów?

— Oczywiście, trzeba rozpocząć od jednego, wybranego, który pociągnie za sobą inne. Mając wprawdzie pobieżną wiedzę o waszej uczelni, widzę co najmniej trzy wydziały, które mogłyby być taką „lokomotywą”. Mógłby to być np. Wydział Architektury, Inżynierii Lądowej czy Inżynierii i Technologii Chemicznej. Ale który z nich nią zostanie? To będzie decyzja waszej uczelni, a przede wszystkim dziekana, który będzie chciat podjąć taki wysiłek.

Przyszłość uczelni w takim mieście jak Kraków musi być związana z turystyką, usługami, wytwarzaniem konkretnych produktów i usług bardziej specjalistycznych. Trzeba też brać pod uwagę usługi informatyczne, nowe technologie. Ażeby osiągnąć sukces, należy współpracować z inżynierami i naukowcami nie tylko w kraju, ale i na świecie, prowadzić wspólne projekty. Współpracować też trzeba z przedsiębiorstwami, firmami, z władzami samorządowymi i państwowymi. Musicie pamiętać, że „najlepszy przyciąga najlepszego”.

— Dziękuję za spotkanie.

Rozmawiała Elżbieta Barowa Rozmowę tłumaczył Zbigniew Kostarczyk



— Politechnika Krakowska, mając już swoją strategię, musi zdecydować, w jaki sposób ją realizować oraz jak wzbudzić wśród pracowników Wydawnictwo_______________________

Szczęśliwa trzynastka

Największy w Polsce przegląd książki akademickiej i naukowej, jak co roku, odbyt się w listopadzie w gmachu Politechniki Warszawskiej. W imprezie uczestniczyło 58 wystawców z różnych środowisk naukowych.

Do konkursu na najlepszą książkę akademicką, który rokrocznie towarzyszy targom, tym razem zgłoszono 129 książek. Spośród 29, które przeszło do II etapu, nagrodzono 13 oraz przyznano 5 wyróżnień. Nagroda główna przypadła Wydawnictwu Lekarskiemu PZWL za dwutomową publikację — pracę zbiorową pod redakcją Wojciecha Noszczyka pt. „Chirurgia”.

XIII Krajowe Targi Książki Akademickiej ATENA 2006 okazały się szczęśliwe dla naszego Wydawnictwa, które zostało uhonorowane nagrodą za najlepszą książkę akademicką z dziedziny techniki, co niezwykle nobilituje naszą działalność wydawniczą. Jury Konkursu na Najlepszą Książkę Akademicką przyznało Wydawnictwu Politechniki Krakowskiej Nagrodę Federacji Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT za książkę autorstwa Kazimierza Flagi, Krystyny Januszkiewicz, Andrzeja Hrabca, Ewy Cichy--Pazder pt. „Estetyka konstrukcji mostowych”, wydaną w 2005 r. Wydawnictwo PK otrzymało pamiątkowy Puchar NOT wraz z dyplomem.
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Nagroda jest przez nas odbierana jako dowód uznania zarówno dla zawartości treściowej książki, jak i wysokiego poziomu edytorskiego wydawanych przez nas pozycji. Do znakomitej oceny tego wydawnictwa przyczyni! się przede wszystkim kunszt pisarski (i artystyczny — książka jest pięknie ilustrowana) czworga autorów pod egidą profesora Kazimierza Flagi, którego doświadczenie w dziedzinie mostownictwa stało się gwarantem jakości publikacji. Przyznanie nagrody z dziedziny techniki przynosi


Muzeum


Wydawnictwu Politechniki Krakowskiej satysfakcję i zaszczyt, a naszej Uczelni dodaje splendoru.

Przy tej okazji należy odnotować także tradycyjny już, niedawny udział Wydawnictwa PK w innych prestiżowych targach książki — „Targach w Krakowie".

Barbara Górska



„Tryptyk węgierski” na PK

W październiku bieżącego roku minęła 50. rocznica powstania węgierskiego. Wydarzenia z 1956 r., które rozegrały się na Węgrzech, mają szczególne znaczenie dla Polaków, ponieważ oba narody łączy umiłowanie wolności. Wszystko zaczęto się przecież w Polsce — to wydarzenia w Poznaniu byty inspiracją dla Węgrów — „Polska daje przykład, idźmy węgierską drogą!”.

W wielu polskich miastach uroczyście obchodzono węgierską rocznicę — byty wystawy, rocznicowe spotkania i konferencje, a w gtównych obchodach uczestniczyły władze państwowe obu krajów. Na Politechnice Krakowskiej dziekan WIL, prof. Jacek Śliwiński wraz z Andrzejem Bratkowskim już w marcu tego roku zwrócili się do rektora z propozycją włączenia się uczelni do obchodów rocznicy powstania węgierskiego i z prośbą o poparcie pomysłu. Uzyskano akceptację Konsulatu Republiki Węgierskiej, władz uczelni i Rady Muzeum. Przedsięwzięciu na PK patronował prorektor ds. rozwoju uczelni, prof. Wacław Celadyn, upoważniony przez rektora do nadzorowania organizacji obchodów. Koordynatorem wystawy z ramienia Muzeum została kustosz Maria Molo-Gąsiorek. Podczas zebrania Rady Muzeum PK z prorektorem Wacławem Celadynem ustalono, że na budynku głównym naszej uczelni zostanie umieszczona specjalna tablica pamiątkowa, a w Muzeum zostanie zorganizowana wystawa pt. „Tryptyk węgierski” (jej koncepcja i scenariusz, opracowane przez pracowników Muzeum, kustosz Marię Molo-Gasiorek i Liliannę Lewandowską, zostały jednogłośnie zaakceptowane przez Radę Muzeum).

Materiały zgrupowano na ekspozycji w następującym układzie: część pierwsza przypominała wydarzenia z października 1956 r. na Węgrzech, część druga przedstawiała kontakty PK z politechnikami węgierskimi, które przerodziły się w 50-letnią współpracę, a część trzecia pokazywała piękno architektury budapeszteńskiej. Część pierwsza wystawy powstała z inwencji twórczej pracowników Muzeum i złożyły się na nią materiały udostępnione przez Muzeum Narodowe w Budapeszcie, Muzeum Plakatu w Wilanowie, Muzeum Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie, Muzeum Tatrzańskie w Zakopanem, Muzeum Historii Fotografii w Krakowie, Archiwum UJ i Archiwum PK. Wykorzystano również prywatne zbiory Jerzego Bajszczaka, prof. Jana Harasymowicza, Jerzego Kostarczyka, prof. Zbigniewa Porady, prof. Zenona Waszczyszyna i prof. Wiktora Zina. Część druga została opracowana przy fachowej pomocy i dużym udziale mgr. inż. Jerzego Kostarczyka — wieloletniego koordynatora PK do spraw współpracy z Węgrami. Materiały do części trzeciej, zatytułowanej „Budapeszt — okiem architekta”, przygotował dr hab. Jan Kurek, pracownik Wydziału Architektury.

Odrębnym działaniem Rady Muzeum było poszukiwanie wykonawcy pamiątkowej płyty poświęconej węgierskiemu październikowi 1956 r. Najkorzystniejszą ofertę przedstawił p. Marian Boruta, zaproponowany przez


prof. Andrzeja Samka, który miał w swoim dorobku realizacje związane z Węgrami (m.in. kaplicę na Górze Gellerta).

Po wstępnych ustaleniach Muzeum PK wspólnie z Uniwersytetem Jagiellońskim rozpoczęto przygotowania do obchodów uroczystości rocznicowych. Wpisany w historię narodu węgierskiego i polskiego fakt, iż pierwszy wiec poparcia rewolucji węgierskiej odbył się na PK, mistrzowsko wykorzystały pracownice Muzeum, by przypomnieć społeczeństwu Krakowa wkład naszej uczelni w to historyczne wydarzenie. To wtedy powstał Studencki Komitet Pomocy Walczącym Węgrom. Wśród żyją-cych organizatorów tego Komitetu jest dwóch absolwentów Politechniki Krakowskiej, Andrzej Bratkowski i Jerzy Bajszczak, których poproszono o pomoc oraz udział w uroczystościach organizowanych przez Muzeum.

Uroczystości rocznicowe rozpoczęty się na PK 11 października br. konferencją i pokazem filmu dotyczącego przebiegu wydarzeń z 1956 r. na Węgrzech, a następnie odsłonięciem pamiątkowej tablicy. Okolicznościowe przemówienia wygłosili prorektor Uniwersytetu Techniczno-Ekonomicznego w Budapeszcie prof. Miklos Zrinyi, ambasador Republiki Węgierskiej Mi-haly Gyór, prorektor ds. współpracy międzynarodowej i regionalnej PK prof. Krzysztof Bieda. Wspomniano w nich ten dramatyczny czas, zrozumienie okazywane przez Polaków, ich bezinteresowną pomoc i ofiarność. Wspomnieniem



Z tamtych wydarzeń w Krakowie podzieliła się Danuta Jakubiec. Usłyszeliśmy wiele wzruszających podziękowań ze strony węgierskiej. Hymny Węgier i Polski wyśpiewane przez chór „Cantata” poprzedziły moment odsłonięcia pamiątkowej tablicy, pod którą studenci ustawili płonące znicze. Końcowe słowa ze strony władz węgierskich byty piękne i krótkie: „Dziękujemy Ci, Polsko!”.
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W uroczystościach uczestniczyli przedstawiciele Konsulatu Węgier w Krakowie, rektorzy Politechniki Krakowskiej, Uniwersytetu Jagiellońskiego, Uniwersytetu Techniczno-Ekonomicznego w Budapeszcie, żyjący uczestnicy tamtych wydarzeń, nowi zwierzchnicy Muzeum, studenci oraz zaproszeni goście. Następnie wszyscy udali się do Muzeum PK, gdzie po krótkich przemówieniach rektora PK, prof. Józefa Gawlika i konsula generalnego Republiki Węgierskiej w Krakowie Zoltana Nagyivanyiego została uroczyście otwarta wystawa „Tryptyk węgierski”. Towarzyszyła jej promocja książki Andrzeja Bratkowskiego „Bezbronne braterstwo”.

Tak piękną oprawę uroczystość 50-lecia powstania węgierskiego zawdzięcza profesjonalizmowi i zaangażowaniu pracowników Muzeum oraz osób i instytucji życzliwie wspierających przedsięwzięcie. Szczególnego podkreślenia wymaga osobiste zaangażowanie Andrzeja Bratkowskiego, dzięki któremu PK zyskała od sekretarza generalnego Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa, ministra Andrzeja Przewoźnika dotację na zorganizowanie uroczystości węgierskich. Konsul Republiki Węgierskiej w Krakowie dofinansował okolicznościowy „Biuletyn Muzeum PK”. Gorące podziękowania należą się dr. Markowi Kozieniowi, dzięki któremu firma E S-SYSTEM bezpłatnie użyczyła na potrzeby wystawy instalację oświetleniową oraz prof. Stanisławowi Dousie i Marii Zachorowskiej, dyrektor Muzeum Etnograficznego


w Krakowie za bezpłatne wypożyczenie gablot muzealnych. Wszystkim współtwórcom sukcesu węgierskich uroczystości rocznicowych na PK serdecznie dziękujemy, zwłaszcza panom Jerzemu Kostarczykowi i Janowi Kurkowi. Tych, którzy nie mieli jeszcze okazji zobaczyć wystawy, serdecznie zapraszamy do Muzeum. Wystawa będzie czynna do końca roku.

Ewa Lang




Członek Rady Muzeum




Studenci




Politechniki Krakowskiej




VII Ogólnopolski Konkurs „Architektura Betonowa 2006”




Kształt dzieła sztuki jest osadzony w materii, której w odpowiednim akcie twórczym zostało nadane znaczenie artystyczne. Kształt więc stanowi materia wraz z jej znaczeniem artystycznym. Owo znaczenie jest „przywiązane” do przedmiotu w wyniku uformowania materii. Można powiedzieć, że estetyka
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architektury jako odrębnej sztuki polega poniekąd na estetyce tworzywa tej sztuki — drewna, kamienia, stali, betonu i dlatego w charakterze tych tworzyw musimy szukać jakiejś zasady stosowności środków, jakie służą celowi — funkcji. Nie wystarczy, aby był to rezultat samej przestrzeni i nie wystarczy, aby byt to rezultat samej materii zamykającej przestrzeń. Sztuka architektury polega na skutecznej syntezie tych dwóch elementów.

Należy zdawać sobie sprawę, że beton wciąż pozostaje materiałem, który architekt musi „wynaleźć” niejako od nowa. Od pierwszego szkicu aż po rzecz zrealizowaną twórca musi pamiętać o słowach mistrza architektury betonowej, Louisa Kah-na: „Beton jest materiałem bardzo wyrafinowanym, nie znosi, kiedy traktuje się go jako rzecz drugorzędną; biada twórcy, który nie uszanuje jego specyfiki i przeznaczenia”.

Dlatego należałoby za Louisem Kahnem przyjąć, że w architekturze transformacja żelbetu z wymiaru technicznego w wymiar estetyczny otrzymuje swoją ekspresję poprzez właściwy sens ich użycia.

W tegorocznej edycji prace konkursowe oceniało jury w składzie: przewodniczący — prof. Dariusz Kozłowski, dziekan WA, sędzia referent — prof. Wacław Celadyn, członkowie — inż. Zbigniew Pilch, dyrektor ds. marketingu Firmy Polski Cement Sp. z o.o., prof. Maciej Kysiak, dziekan Wydziału Architektury Politechniki Warszawskiej, dr hab. inż. arch. Krzysztof Gasidło, prof. PŚ, dziekan Wydziału Architektury Politechniki Śląskiej, prof. Elżbieta Trocka--Leszczyńska, prodziekan Wydziału Architektury Politechniki Wrocławskiej.

Na konkurs nadesłano 33 prace dyplomowe z 8 wydziałów architektury. Wszystkie prace zostały zakwalifikowane. 23 października br. na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej rozstrzygnięto VII edycję konkursu „Architektura Betonowa 2006”. Jury nominowało do nagrody 14 projektów, 3 spośród nich przyznało nagrody równorzędne, a 5 — wyróżnienia równorzędne. Nagrody otrzymali: Anna Kaszowska-Podgórny za pracę „Czerwona Strażnica w Bielsku-Białej” (promotor — dr hab. inż. arch. Maria Misiągiewicz, prof. PK, Wydział Architektury PK), Mateusz Januszewski za pracę „Wydział Fizyki i Astrofizyki na Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim” (promotor — mgr inż. arch. Jan Kabac, Wydział Architektury Politechniki Białostockiej), Łukasz Reszka za pracę „Centrum Dialogu” (promotor — dr inż. arch. Ada Kwiatkowska, Wydział Architektury Politechniki Wrocławskiej). Wyróżnienia otrzymali: Janusz Janiec za pracę „Dom pogrzebowy z krematorium” (promotor — dr inż. arch. Elżbieta Będkowska, Wydział Architektury i Budownictwa Politechniki Łódzkiej), Krzysztof Pyta za pracę „Estakada — rewitalizacja rynku w Chorzowie” (promotor — mgr inż. arch. Janusz Poznański, Wydział Architektury Politechniki Śląskiej), Paulina Sadowska za pracę „Kaplica Sakramentu” (promotor — dr hab. inż. arch. Maria Misiągiewicz, prof. PK, Wydział Architektury Politechniki Krakowskiej), Marcin Sodel za pracę „Most Sztuki — Centrum Kultury w Szydłowcu” (promotor — dr inż. arch. Wojciech Niebrzydowski, Wydział Architektury Politechniki Białostockiej), Małgorzata Śniadek za pracę „Kościół parafialny w Poznaniu" (promotor — dr inż. arch. Tomasz Jastrząb, Wydział Architektury Politechniki Poznańskiej).

Od wielu lat mecenasem konkursu jest firma Polski Cement Sp. z o.o., która i w tym roku dodatkowo obdarzyła laureatów nagrodami pieniężnymi i statuetką Architektura Betonowa autorstwa prof. Adama Myjaka. Na zakończenie uroczystości organizatorzy ogłosili otwarcie VIII edycji konkursu „Architektura Betonowa 2007”.

Dariusz Kozłowski, przewodniczący jury

Wybory na osiedlu studenckim

16 października odbyty się wybory do Rady Mieszkańców Domów Studenckich PK na Czyżynach. W wyborach ma prawo startować każdy student PK zamieszkujący miasteczko studenckie — stąd liczne zgłoszenia i walka przedwyborcza. W tym roku kilka osób odważyło się na poważną akcję przedwyborczą. Zapisy trwały cały tydzień przed wyborami, więc kandydaci mieli mnóstwo czasu, aby się zastanowić nad organizacją życia studenckiego w miasteczku PK. Odważnych było więcej niż miejsc w RM. Do wyborów zgłosiło się 48 kandydatów, wybrano 24 osoby — po 8 w każdym akademiku. Co do sprawności oraz wiarygodności wyborów nie było żadnych zastrzeżeń, nad ich przebiegiem czuwało kierownictwo domów studenckich oraz członkowie RM z poprzedniego roku. Studenci mogli głosować jednocześnie aż na ośmiu kandydatów — nie faworyzowano jednostek, tylko wybrano odpowiednią drużynę, reprezentującą całą grupę studentów.

Po wyborach zwołano zebranie nowej rady. Poprowadzili, je przewodniczący Rady Osiedla z roku akademickiego 2005/2006, Michał Czeluśniak (szef ubiegłorocznych Czyżynaliów) oraz jego zastępca Paweł Pawul (szef 44. Rajdu PK). Po krótkim wstępie dotyczącym podstawowych obowiązków członków Rady Mieszkańców nastąpiła autoprezentacja nowej Rady, po czym przystąpiono do wyborów wewnętrznych. Nowym przewodniczącym


Rady Osiedla PK został Marcin Styrna, jego zastępcą — Paweł Fu-ta. Nie zwlekając ani minuty, nowo upieczony przewodniczący zapowiedział RO oraz RM, że przed nimi ogrom pracy w nowym roku akademickim.

Rady Mieszkańców Domów Studenckich PK 2006/2007

Dom studencki nr 1

Przewodniczący — Krzysztof Baluszyński, zastępca przewodniczącego — Maciej Ślusarz, delegat do RO — Sławomir Olejnik, członkowie — Ewa Kosiewicz, Tomasz Kozioł — Artur Laskowski, Przemysław Papciak, Marta Żakowska.

Dom studencki nr 2

Przewodniczący — Paweł Futa, zastępca przewodniczącego — Krzysztof Kuranc, delegat do RO — Krzysztof Sabik, członkowie — Piotr Futa, Krzysztof Handzel, Artiom Komardin, Przemysław Past, Rafał Wojtasik.

Dom studencki nr 3

Przewodniczący - Krzysztof Kowalczyk, zastępca przewodniczącego - Dawid Pacholczyk, delegat do RO — Marcin Styrna, członkowie
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— Łukasz Bugajski, Tomasz Ha-ziak, Monika Pszonka, Damian Sokołowski, Karolina Trzcina.

Artiom Komardin
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Powstanie węgierskie — po 50 latach...

1952 byl rokiem najbardziej nasilonego terroru komunistycznego na Węgrzech. Trzy lata po śmierci Stalina, gdy już „przestało bić serce wodza ludzkości...”, tajne przemówienie Chruszczowa wygłoszone na XX Zjeździe KPZR w lutym 1956 r., m.in. rehabilitujące węgierskich komunistów zamordowanych w okresie stalinowskim, podsyciło pragnienie reform, zwłaszcza u węgierskich intelektualistów. Wtedy też m.in. powstał MEFESZ — Związek Węgierskich Organizacji Studenckich, który 22 października 1956 r. na masowym wiecu na politechnice budapeszteńskiej ogłosił 16-punktową rezolucję, wzywającą do demokratyzacji, wycofania wojsk sowieckich z Węgier, powrotu Imre Nagya do władzy i... poparcia przemian w Polsce!

Imre Nagy byt premierem Węgier w latach 1953 - 1955. Odsunięty od władzy przez zwolenników linii stalinowskiej ponownie został premierem w czasie rewolucji węgierskiej w 1956 r. Występował przeciwko niemu ówczesny ambasador radziecki na Węgrzech, Jurij Andropow, późniejszy przywódca ZSRR. Ostatecznie przesądziło to o losie Nogya — został podstępnie aresztowany, osądzony i stracony w 1958 r. Paradoksalnie, w 1918 r. Nagy znajdował się wśród oprawców rodziny cara Mikołaja II w Jekate-rynburgu. Byt agentem NKWD i inicjatorem utworzenia Węgierskiej Republiki Rad! Stawia to więc w dwuznacznym świetle jego postawę reformatorską w ostatnich latach życia.

Komitet Wykonawczy protestujących studentów (MEFESZ) ustalił trasę pochodu protestacyjnego pod pomnik Józefa Bema w Budzie, a później pod gmach Parlamentu. I tak się zaczęto... Później masakra pod gmachem Parlamentu, barykady, koktajle Mototowa i groby na skwerach i w parkach. I wreszcie odwet, czyli powrót komunistycznego terroru w wydaniu Kadara.

22 października - 4 listopada 1956 — trzynaście dni nadziei narodu węgierskiego. Nadzieję tę rozbudziła liberalizacja w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i rehabilitacja Władysława Gomułki. Jednocześnie silna była


Fot. Ośrodek KARTA, z kolekcji Akosa Engelmayera
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Budapeszt — pochód studentów politechniki z polską i węgierską flagą




obawa o los polskich przemian i solidarność z Polakami.

Krwawe stłumienie powstania węgierskiego przez armię sowiecką i węgierskie sity bezpieczeństwa — janczarskie sity awoszy, wywotato żywą, spontaniczną reakcję społeczeństwa polskiego. Żywność, lekarstwa i to co najcenniejsze — dar krwi byty transportowane do okaleczonego Budapesztu.

Wyrazy solidarności z Polską zawierat telegram nadany 29 października z Uniwersytetu Technicznego w Szolnoku, z którym Politechnika


Krakowska prowadziła już wymianę studencką. Następnego dnia na dziedzińcu PK zorganizowano wiec — najszybszy sposób zbiorowego komunikowania. W obecności kilkuset studentów i pracowników uczelni odczytano tekst depeszy i chwilą milczenia uczczono pamięć zabitych Węgrów. Następnie zgromadzeni zaakceptowali przygotowaną odpowiedź, zawierającą oprócz wyrazów solidarności także konkretną deklarację humanitarnej pomocy braciom Węgrom. Wówczas to również zawiązał się Studencki Komitet Pomocy Walczącym Węgrom. Później podobne inicjatywy podejmowano także na innych krakowskich uczelniach... Wspomnienia tamtych dni Andrzej Bratkowski — wówczas student PK — zatytułował „Bezbronne braterstwo”.

Nie było to jednak braterstwo tak zupełnie bezbronne i bezradne. Setki młodych ludzi kwestowało w Krakowie, a pieniądze przekazywali Komitetowi również funkcjonariusze Komendy Wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej (I).

W reakcji na drugą interwencję wojsk radzieckich w Budapeszcie (4 listopada 1956 r.) studenci Krakowa zorganizowali już na drugi dzień Pochód Milczenia. Sprawiał niesamowite wrażenie. Niewiele brakowało, by pochód, przeradzający się pod AGH w wielotysięczny wiec, uległ prowokacji organizowanej przez grupkę osobników, którzy byli zapewne (mówili po rosyjsku) na usługach radzieckiego konsulatu i nawoływali do wybicia w nim szyb. Dziwne, że jednocześnie pojawiły się nieopodal radzieckie ciężarówki z żołnierzami wykonującymi nieprzyjazne gesty pod adresem zgromadzonego tłumu. Groźbę prowokacji z trudem zażegnało dopiero spontaniczne, wspomagane megafonem, przemówienie komendanta Studium Wojskowego UJ. Miesiąc później podobny, lecz już żałobny pochód przeszedł wśród ruin i prowizorycznych mogił ulicami pokonanego Budapesztu...




Fot. Jan Zych                                                             Fot. Jan Kurek
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Budapeszt — budynek Parlamentu oraz węgierska flaga narodowa z wyciętym otworem po komunistycznym herbie
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Muzeum PK — otwarcie wystawy. Od lewej w pierwszym rzędzie: J. Jaworski — ofiarował fotografie przemycone z walczącego Budapesztu do Polski, Maria Molo-Gąsiorek — kustosz Muzeum, Stanisław Mazurkiewicz, Stanisław Juchnowicz, Janusz Murzewski




W obliczu nieporadności ONZ, a początkowo i Międzynarodowego Czerwonego Krzyża Studencki Komitet Pomocy postanowił zorganizować własny transport z darami do Budapesztu. Jak wspomina A. Bratkowski: „Po prostu jako młodzi Polacy byliśmy gotowi stanąć przy braciach Węgrach z bronią w ręku”. Ostatecznie z czterema wagonami z pomocą humanitarną wyjechało ośmiu studentów (w tym z PK A. Bratkowski, J. Bajszczak, T. Strycharczyk) i dwóch przedstawicieli środowiska robotniczego (zainteresowanych perypetiami i relacjami uczestników tej wyprawy odsyłam do wspomnianej już publikacji pt. „Bezbronne braterstwo”, Politechnika Krakowska, Kraków 2006).

Dobrze się stało, że dziś po 50 latach od tamtych dni — dni nadziei, bólu i tchnącej optymizmem solidarności, dzięki inicjatywie grona pracowników naszej uczelni (patrz relacja z tych rocznicowych obchodów na PK Ewy Lang), wsparciu Rady Muzeum PK i władz uczelni została otwarta wystawa pt. „Tryptyk węgierski”. Żyje jeszcze wielu uczestników tamtych wydarzeń i żyje pamięć. A młode pokolenie ma okazję do ważnej lekcji historii — a historia lubi się powtarzać... Swoistym memento i potwierdzeniem tego jest dziś nowa „rewolucja” i nowy protesty społeczeństwa węgierskiego, domagającego się pogłębienia demokratycznych przemian, uczciwych rządów i poprawy bytu narodu.

Ważną częścią krakowskich obchodów 50. rocznicy powstania węgierskiego była m.in. również uroczysta sesja historyczna na UJ połączona z wystawą relacji prasy krakowskiej z wydarzeń tamtych dni.

Doceniając zaangażowanie Polaków wówczas i dziś Mihaly Gyór, ambasador Republiki Węgierskiej tak pisze w Księdze Pamiątkowej Muzeum PK: „Głęboka wdzięczność tym wszystkim, którzy uczestniczyli w stworzeniu tej wystawy, tym, którym przyświecało to najważniejsze posłannictwo, aby wyjątkowe wydarzenie w dziejach wielowiekowej przyjaźni naszych narodów, jakim było zespolenie ich serc wydarzeniami





Fot. Jan Kurek
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Aula Collegium Novum UJ — uroczysta sesja naukowa. Pierwszy z lewej Jerzy Kostar-czyk — byty uczeń polskiego liceum i gimnazjum w Balatonboglar, absolwent PK




polskiego i węgierskiego października — przekazać na zawsze następnym pokoleniom. Dziękujemy Ci, Polsko”.

Wypada jedynie po raz kolejny pogratulować inicjatywy Radzie Muzeum oraz jego pracownicom — Marii Molo-Gąsiorek i Liliannie Lewandowskiej. Dzięki nim i wielu ludziom dobrej woli Muzeum stało się ważnym elementem kulturotwórczym i wychowawczym w życiu społeczności naszej uczelni. Wydaje się także, że w pełni zasługuje ono na większą niż obecnie samodzielność organizacyjną i finansową, pozwalającą na jego lepsze funkcjonowanie. Wymaga tego również potrzeba stałej współpracy z innymi placówkami muzealnymi tak w Polsce, jak i za granicą.

Jan Kurek

Dydaktyka na wynos

Zajęcia dydaktyczne poza uczelnią macierzystą, pomijając wykłady gościnne, distance learning czy pracę, jaką podejmuje Visiting Professor, można prowadzić w ramach:

	
♦    współpracy międzyuczelnianej;


	
♦    nauczania na kierunku studiów, którego nie ma na uczelni macierzystej;



♦ nauczania konkurencyjnego wobec własnego ośrodka (z racji miejsca i kierunku studiów).

Sprawa dotyczy tego ostatniego przypadku.

Konkurencja jest potrzebna, ale musi być uczciwa. Dydaktyka nie rodzi się z niczego. Wynika z prowadzonych badań, korzysta z wypracowanych wcześniej metod i przygotowanych materiałów. Dojrzewa w dyskusjach środowiskowych, w bibliotekach, w laboratoriach, w kontaktach międzynarodowych. To wymaga czasu i pieniędzy. Uczelnia, decydując się na związane z tym wydatki, inwestuje w swoich pracowników. Jeśli oferta dydaktyczna rozszerza się, to ośrodek, który stworzył ku temu warunki, powinien na tym skorzystać; powinien stać się — obok studentów — beneficjentem tego procesu, a nie sponsorem czyjejś przebiegłości. Dotyczy to zwłaszcza sytuacji, w której uczelnie publiczne wspierałyby szkoły organizowane na zasadach komercyjnych. Uczelnie takie kierują się prawami rynku — a nie dobrego obyczaju — i bezceremonialnie wchodzą w obszary rekrutacji kandydatów do renomowanych ośrodków, używając nazwisk wynajętych profesorów i prestiżu ich uczelni do własnej promocji!


W czasach nasilającego się relatywizmu, rozmytych kryteriów etycznych i elastyczności prawa należy postarać się, aby środowisko akademickie pozostało matecznikiem przyzwoitości. Miejscem, gdzie — mimo iż żaden przepis tego nie zabrania — profesor nie otworzy straganu, bo nie wypada.

Odłóżmy na bok naiwne obietnice, iż studenci, którzy rozpoczynają „gdzieś” naukę, przyjdą „tu”, aby uzyskać magisterium, jak również argumenty o kaganku oświaty i rozszerzaniu stawy ośrodka macierzystego. To świat ułudy. Potrzebne jest rozwiązanie realne, dające pracownikom zainteresowanym dodatkowymi zajęciami dydaktycznymi dodatkowe zarobki. Powinno to być jednak rozwiązanie satysfakcjonujące także pracodawcę, który w swoim nader skromnym budżecie, wśród pozycji „badania własne” i „działalność statutowa”, nie ma grosza na wspieranie — choćby pośrednie — biznesu.

Sytuacja nie jest bez wyjścia. Zamiast biernie akceptować „dydaktykę na wynos”, trzeba rozszerzyć własną ofertę studiów płatnych. Leży to w żywotnym interesie uczelni, zwłaszcza wobec niżu demograficznego, jakiego należy się spodziewać. To jest nasze: być albo wegetować. A jeśli jakiś pracownik naukowo-dydaktyczny woli dorabiać w sposób rodzący konflikt interesów pomiędzy jego pierwszym a drugim pracodawcą, powinien mieć pewność, że jego wybór nie przysporzy mu uznania ani u przełożonych, ani u podwładnych na uczelni macierzystej. A przecież to właśnie owo uznanie decyduje o pozycji w każdym środowisku akademickim, w którym prawo stawia się na równi z etyką.

Aleksander Bóhm




Galerie
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SALA WYSTAWOWA f"°T-on"AI

Danuta Zajda




DNI GRAFIKI to cykl wystaw zorganizowanych w znanych krakowskich galeriach, towarzyszący 18. edycji Międzynarodowego Triennale Grafiki — Kraków 2006. Rada Programowa Galerii przyjęta zaproszenie organizatorów MTG i zorganizowała 2-19 października 2006 wystawy:
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Graficy ze zbiorów Politechniki Krakowskiej

Na wystawie zostaty zaprezentowane grafiki czołowych artystów „krakowskiej szkoły graficznej”, znajdujące się w zbiorach naszej uczelni. Zalążek kolekcji stanowią prace z lat 60. i 70., zakupione przez Politechnikę Krakowską od artystów oraz prace podarowane uczelni. Autorami są: Roman Banaszewski, Franciszek Bunsch, Walenty Gabrysiak, Ewa Gotogór-ska-Kucia, Ryszard Grazda, Tadeusz Jackowski, Stanisław Kluczykowski, Danuta Kluza, Bogna Krasno-dębska-Gardowska, Janina Kraupe-Świderska, Wojciech Krzywobtocki, Jerzy Kucia, Włodzimierz Kunz, Zbigniew Lutomski, Lucjan Mianowski, Leszek Misiak, Adam Młodzianowski, Ryszard Otręba, Jan Pamuła, Andrzej Pietsch, Piotr Schneider, Barbara Skąpska, Roman Skowron, Leszek Sobocki, Konrad Srzednicki, Stanisław Wejman, Mieczysław Wejman, Stanisław Wojtowicz, Krystyna Wróblewska, Jacek Zieliński.

Relacje — Jan Skalski

Absolwent Wydziału Architektury PK, adiunkt, wieloletni pracownik Samodzielnego Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby, obecnie w Zakładzie Architektury Przemysłowej Instytutu Projektowania Architektonicznego WA PK. Ukończył kurs grafiki warsztatowej w pracowni grafiki Związku Polskich Artystów Plastyków w technikach akwaforty, akwatinty, odprysku, suchej igły i litografii. Obecnie zajmuje się grafiką komputerową. „Relacje" to cykl 9 grafik poświęconych związkom pomiędzy człowiekiem, przyrodą i techniką. Każda z prac to efekt mozolnych poszukiwać i wyborów, gdyż składa się z około 15 tys. świadomie dobranych i skomponowanych fragmentów zdjęć. Jest to druga indywidualna wystawa artysty.

Prace studenckie

23 października - 10 listopada 2006

Prace studentów Wydziału Architektury PK wykonane w ramach ćwiczeń kursowych z przedmiotu: „rysunek odręczny” w semestrze VI i VII. Prace zostaty przygotowane przez Samodzielny Zakład Rysunku, Malarstwa i Rzeźby WA PK. Wystawa towarzyszyła XVI Międzynarodowej Konferencji Amerykańskiego Stowarzyszenia Zarządców Szkól Wyższych.
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Dni Otwarte Centrum Transferu Technologii 7-8 listopada 2006 r.




Dzień Informacyjny na Politechnice Krakowskiej

24 listopada 2006 r.
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W 50. rocznice powstania wegierskiego
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